
r r  C ) NALEŻYTOŚĆ POCZTOW A 
O  U  OPŁACONA RYCZAŁTEM Kraków, Sobota 6 Marca 1P26. K o k  X L Y .

i.; ' r  * K raków , 4 m arca.
J t ‘S* rzeczą ba rd w  znam ienna, że z pośród 

Y sZ W kkh państw  w tak  i om lub innein roz- 
strzy ftińtjciii spraw y R ady Ligi in teresow a­
ły eii,” Anglja gorączkuje się najm ocniej tern za- 
T.(('inieniem, najm ocniej i •— najszczerzej. Ni- 
ęd/.ie nio toczą się w prasie tak  zażarte dysku­
sje. nigdzie nie zabiera w tej m aterji głosu ty lu  
obywateli znakom itych, ale do w yrażania  
swych poglądów oficjalnie nie zobow iązanych, 
nigdzie rozważania nie są tak  staranne i wszech 
stronne. Dowodzi to przed<w sz y s tk ie 111, że w 
angielskiej opinji publicznej spraw a Ligi jako 
takiej, jej organizacji, spraw ności i zdolności 
do pozytyw nego działania, ma korzenie b tz  po­
równania głębsze, niż gdzieindziej w Europie. 
Dniej wyn ka z tego zjaw iska, że Ańglja przy­
wiązuje najw iększą wagę do Ligi. że lą-czy z 
nią szereg swoich w łasnych bardzo ważnych 
interesów .

Nie ulega wątpliwości, że zarów no Cham ­
berlain i jego grupa, jak  zw alczająca go w ięk­
szość, k ieru ją  się w swoich poglądach na sp ra ­
wę R ady względam i czysto rzeezoweini, a nie 
taktyczno-politycznem i. Ani dla- jednych  ani 
dla drugich sprawa- tak ie j czy innej organizacji

inaczej, całkow itą

Li i jej R ady nio jest kwest ją  ta k ty k i poli­
tycznej., lecz przede,wszyslkiom zagadnieniem  
rzeczowem, jak  zorganizow ać Ligę i jej o rga­
ny; “ aby  by ty  jak  n a jsp raw n ie jsze .’ S tąd  
płynie ta pewna dram atyczność, z jak ą  w Au- 
"lji w łaśnie rozwija się spór o m iejsca w R a ­
dzie Ligi, k tó ry  gdzieindziej zap rzą ta  um ysły 
zna-cznie m niej, a przez rządy pojm ow any jest 
Słownie jako zagadnienie ta k ty k i politycznej.

Potrzeba zdawać solyo spraw ę z potęgi s-a- 
now iska, jak ie  w Auglji posiada p rez y d en t g a ­
binetu, ab y  ocenie należycie  fakt, że na- tłe tego 
sporu zaczęły po jaw iać  się jw gloski o przesile­
n iu  w Jonie gabinetu  konserw atyw nego. Coraz 
u parci ej zaczęto mówić i pisać, że Cham berlain 
ustąp i m iejsca Churchillowi, a Raldwin — H or­
nowi. Pogłoski te oczywiście nie spraw dzą się, 
ale nie znaczy to bynajm niej, jakoby  zostały 

-Wyssane jedynie i w yłącznie z palców. Są one 
niewątpliw ie oddźw iękiem  bardzo ożywionej 
dyskusji a  naw et tarć  mniej luli więcej silnych, 
jakie w związku ze spraw ą R ady Lig w ynikiv 
w sam ym  gabinecie. W szak opozycyjne dzien­
niki londyńskie donosiły naw et przed kilku 
dniami, że nie mniej jak  sześciu m inistrów za­
woziło dym isją na w ypadek utrzym ania się 
Cham berlaina przy jego pierwotnem  stanow i-

do G enew y jechać  
sw obodą decyzyj.

T y m c z a s e m  pod naciskiem  opinji publicznej 
w ostatn iej chwili rzeczy zm ieniły się zasadni- 
c-KO. Baldwin, k tó ry  z początku  s ta l tak że  na 
stanow isku pozostaw ienia C ham berlainow i cał­
kow itej sw obody działania i decyzyj i na  gło­
sy prasy  opozycyjnej nie zw racał uw agi, uj 
rżał się zm uszonym  do rew izji tego swego s ta ­
now iska, z chwilą, kiedy wyłoniło się niebez­
pieczeństwo .nie ty lko  w prasie, lecz w p arla ­
mencie i to we w łasnej parfcji moż-3 on spotkać 
sic z opozycją. P arlam en tarny  kom itet Ligi N a­
rodów uchw alił —  jak  wiadomo —  jednogłoś­
nie sprzeciwić się wszelkim  zmianom sk ładu  
R ady Ligi z w yjątkiem  przyjęcia Niemiec na 
sesji marcowej. W  obradach tego kom itetu  i 
glosow aniu wzięło udział blisko cz te rystu  po­
słów, więc nie ty lko  oba stronnictw a opozy­
cyjne, t. j. liberali i labourzyści lecz także  licz­
ni czlokowie pa.rt.ji konserw atyw nej.

F a k t ten obudził w Baldwinie i jego rządzie 
obawę, że dalsze ignorowanie tak  silnej g rupy  
parlam entarnej mogłoby doprowadzić do tc-go, 
że Izba gmin zażądałaby  dyskusji publicznej w 

•tej sprawiło jeszcze przed Genewą. IV tedy  rząd 
m usiałby w yjść z drot;vmhczaso\vej rezerwy i o- 
kreślić jasno sw oje stanow isko, czyli zw iązać 
się z jak ąś  fot m ulą. To zaś pociągnęłoby za 
sobą ten  sku tek , że tak  samo inne rządy m u­
siałyby sw oje stanow iska zadeklarow ać i zwią-

&KU.
obok tych pogłosek, mniej lub więcej 

sensacyjnych; w ew nętrzne tarcia w ' gabinecie 
ujaw niiy się także w jednym  niezw ykłym  fak­
cie, m ianowicie, że gabinet pod naciskiem  o- 
pinji publicznej zdecydow ał się, zw iązać Cham ­
berlaina szcze.góiową instrukcją co cło jego po­
stępow ania w Genewie. Jeszcze k ilka dni" te m u 
było to niemożliwem do pom yślenia. P rzode- 
w szystkicm  an g ie lscy  m in istrow ie  posiada ja 
tak  siłne stanow isko m oralne, pojęcia o rch od- 
]>owiedzialności są powszechnie ta k  v.-vsokie. 
że udzielanie im specjalnych instm kcy j, jak 
ntają w danej sprawie postępow ać, należy wo- 
góle do wielkich rzadkości. W  odniesieniu ząś 
do osoby Cham berlaina uchw alenie takich in- 
s tru k cy j w ydaw ało się jeszcze przed tygodniem  
oczyw istą niemożliwością. W szak au to ry te t te- 
-o  m inistra od czasu zaw arcia paktów  locar- 
nensIRch je s t ta k  bardzo wysoki, że nikomu 
ba m yśl naw et nie przychodziło, aby m ógł on

zać się tak  lub inaczej. Tam  samem znikłaby 
nie ty lko  możliwość ostatecznych bezpośrednich 
p ertrak taey j w sam ej Genewie, l°c2, nadto po­
w stałoby niebezpieczeństw o, że przyjęcie Nie­
miec do R ady Ligi m ogłoby być zakw estiono­
wane, ponieważ w  takim  razie byłoby możliwe 
»vcto -  ze strony  k tó regoś z c z ł o n k ó w  R ady.

Z tych w szystkich względów Baldwin zdecy­
dow ał się w ziąć spraw ę Rady na porządek 
dzienny pełnej rady  gabinetowej i związać jej 
uchw alą C ham berlaina, jako przedstaw iciela 
A nglji w Genewie. W łaśnie wczoraj, we środę, 
m iała się odbyć ta  rada gabinetowa. Dzień dzi­
siejszy i ju trze jszy  pozostawiony P - t  do d y s ­
pozycji dla ew entualnych rozmów pryw atnych 
z przedstaw icielam i stronnictw  parlam en tar­
nych. celem ieh uspokojenia i zapobieżenia de­
bacie publicznej. Ju tro  wieczorem Cham berlain 
razem z lordem Cocilem wyjeżdża do Gmie- 
wy.

Jeżeli okaże się, że C h a m b e r l a i n  pojechał do 
Genewy istotnie zw iązany szczegółową in stru k ­
c ją  ca-iego gabinetu , to  o c z y w i ś c i e  jego swo­
boda rokow ań i doeyzyj w "hczpośrodniem ze­
tknięciu się z przedstaw icielam i Danych siron 
in teresow anych będzie, cci najmniej, bardzo o- 
graniczona. W tedy  zaś zit-żn io  od siły i kon- 
sekw encyj stanow iska indjyoh partnerów mc gą 
w Gontowe w yniknąć różne niespodzianki. ^

Dni genew skie zapowiada ją sio jakobin i ary 
tyczne pierwszego rzędu. 1’remjer Bkrzynśsi 
będzie w nich miał zadanie nie lada do rozwią­
zania. • D R-

(Telegram własny „Nowej Reformy").

W arszaw a, 4 m arca (RAT). W czoraj o godz. 
9.10 wieczór m in ister spraw  zagranicznych i

Londyn, 4 lutego. Berliński korespondent 
»Timesa« zaznacza w swej depeszy, że ubole­
wania godnym  jest fakt., zażartej agitacji, k tó ­
rą  prowadzi p rasa niem iecka przeciw Polsce. . . . . . .  . , ,
ii- „ • • . • • ■ , , , 'p rezes R ady  m inistrów  M Skrzyński w yjechał

.n y k r t j r  ».K l  ,O T a m i vie M kreg “ ;T w b W o s o  l>. Ki- 
wybitnie .-.nlipo sk ic, «  m ię ły , «  * » . « ,  “ .„ „ h ic ld o g o  do P a n i a  i G e * * * .  N .  dw orca 
Niemcy w p iro lr tlm u  w tla p a -.ta  (O L ir , , , r o g  n  nromjeM ‘ m inistrowie I t a k l w i M .  
w aosa polityKy, me maB c ,  n.c wspólnego i Osioeki. p m r i m g ł r i r t ,  dypio-
p o lity k ą  po jednaw czą , w y n ik łą  z L o carn a . K o- m auji, hzo[ Ic m c -b r f i  l- i-u rw u n ia  \,r*r;
respondent ubolewa, że naw et . oejnliści nie- j flilicy prezydium  Tf.uJy nn:nib(?Kw i Mn.U tors twa. 
mieccy, k tó rzy  zasadniczo powinni być za poli-

. W r o g ie  g l o s y  p r a s y  n ie m i e c k i e j
G dańsk, 4 m arca (AW). S ta tek  »Erat*>«, w io -jb ec  Niemiec. Van Haniel w przeciw ieństw ie do 

zący now ego w ysokiego kom isarza w. m iasta trzech sw ych poprzedników  znajdzie w Gdań- 
Van H am ela, z pow odu niespokojnego m orza sku spokojną atm osferę. P o lityka porozumienia
zaw inął w czoraj do portu  clwpiero o godz. 9.45 
przed południem : Po pow itaniu na pokładzie 
przez przedstaw iciela komisarja.tu- generalnego 
R zeczypospolitej p. K erm enieza i przedstami- 
cicra senatu  p. F erbera , wysoki kom isarz udał 
się na specjalnie zw ołane nadzw yczajne posie­
dzenie senatu .

Ro południu złożył on wizytę generalnem u 
kom isarzowi p. RtraaUurgcrowi.

Z  okazji przy jazdu  Van H am ela *Danz. Allg. 
Ztg.« przypom ina, że podczas wojny i po w oj­
nie w ystępow ał on wrogo przeciw Niemcom, a 
caiy  św iat jest zaskoczony jego nom inacją. — 
Ludność wolnego m iasta, k tó ra  była i będzie 
zawsze niem iecką, nie ma żadnego powodu do 
uprzejm ych pow itań nowego kom isarza, Jeżeii 
Van Ha mci zechce w G dańsku prow adzić an ty  
niem ieeką politykę, ludność nigdy do tego nic 
dopuści. *

»t>anz. VoIkśsumnie<: akcen tu je  do tychcza­
sowo wrogie stanow isko Van Hamela do Nie­
miec, przytaczając, w yją tk i z jego artykułów , 
pisanych w 1916 r. z okazji niepom yślnej ofen­
syw y K ionprinza pod Y erdun, k tó ry  kończy się 
stówami:

»Brawo M arjanka*.
*Danz. ó olkstim m e* na uspraw iedliw ienie 

Van H am ela dodaje, że w czasie pow ojennym  
nie stw ierdzono jego w rogiej działalności wo-
f U t - W » ,

nowego senatu  dała już w yniki i trzeba życzyć 
sobie, ab y  Van Hamoł dalej w tym  k ierunku 
w spółpracow ał. i

PROGRAMOW E PRZEM ÓW IENIE 
VAN HAMELA.

(Telegram własny ..Nowej Rcfo-mv‘‘).
G dańsk, 4 m arca. W czoraj o godz. 3 popol. 

p rzy jął w ysoki kom isarz przedstaw icieli prasy  
polskiej i niem ieckiej, przyczsm  ośw iadczył, że 
przybyw a do G dańska nie jako  H olender, lecz 
jako  przedstaw iciel Ligi Narodów, k tóra coraz 
więcej zd o b y w a . sobie zwolenników. S tanow i­
sko moje —  ośw iadczył dalej, — jest znane. 
Zamierzam rozw inąć akcję pośrednictw a i do­
prowadzić do pojednania obu stron. Proszę ser 
decznie zarów no przedstaw icieli Polski jak i 
G dańska, aby mnie uważali za swego przyja­
ciela. Obię s trony  m ają w spólne., in teresy . —  
G dańsk opiera swą egzystencję na terenie g o ­
spodarczym  całej Polski, a Polska potrzebuje 
dobrego portu , i s; u

W ,-im ieniu zgrom adzonych przedstawicieli 
prasy , przew odniczący zw iązku p rasy  gdań­
skiej podziękow ał w ysokiem u kom isarz vvi za 
życzliwość, z jak ą  odraza naw iązał stosunki 
z p rasą  i dni wyraz nadziei, że i w przyszłości 
stosunki te będą się pom yślnie rozw ijały.

„  ,    o---------

Berlin, 4 m arca. W esoraj w R eichstagu p o d ­
czas dyskusji nad budżetem  m inisterstw a 
R eichsw ehry, poseł K essler imieniem socjali­
stów ośw iadczył, że mimo rzekom ego rozw ią­
zania czarnej Reichsw ehry, jeszcze w lu tym  fer.

i e n L „ „ „ a
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Tajemnicze zesunie cesarskiej 
Senerallcil niemieckiej'

(Telegram własny „Nowej Reformy"). 
Berlin, 4 m arca. P ism a republikańskie do-

1 s p ra w  7.a g ra n icz n y < h .
tyką pojednania z sąsiadem , nie m ają w sobie 
nic z ducha Locarna, jeżeli chodzi o życzenia 
Polskie w spraw ie stałego miejsca w Radzie.

Dzisiejsza
w .....' - -

Londyn, 4 m arca (AW). Na daisiejizem  po- czechosłow acki i nustrja-cku Natom-iasr ude 
siedzeniu ł/b y  gmin będzie om awiana spraw a rżała nieobecność niem ieckiego posła Rau- 
rozszerzenia Rady Ligi. Ogólnie oczekuje S - ę J ^ ^ a
iż oświadczenie, jak ie  dzisiaj ma złożyć Bald j y.. :ęc;c,n miejsca w wa.-onie prem ier
win, będzie daleko obszerniejsze, niż w szyst- 1 . > J

(Tełefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 4 m arca. N \ pożegnani’? odjeż­

dżającego wczoraj w ieczór prom jer.i S krzyń­
skiego przybyli na dw orzec z korpusu d v p k - 
am tycznego: poseł angielski Maks Mucllor, fran ­
cuski charge dktffaires (w zastępstw ie a.-nbasa- 
dora), i>oset hisziiański, riinuujski, belgijski;

b ęd z ie  d a le k o  o b sz e rn ie j s z e ,  tu z  w s z y s t -  w te tk ien i .
d o ty c h c z a s o w e  o ś w ia d c z e n ia  C h a m b e r l a in a .  - -k iz y n sM  . . _ , 11 rcz .n iaw ia ł

skiego. k tóre  to instrukcje zostaną wja.wnkm# 
d o p e ro  w Genewie. Na dzisiejazem posiedzeniu 
Izby part ja  partji zgłosi wniosek, ośw iadcza­
jący , że przyznanie stałych m iejsc innych pań­
stwom poza Niemcami jest niezgodne z duchem  
układów  Jocarneńskich i że rząd angielski tego 
p ro jek tu  nic może popierać.

P re m je r  Bethfen w  G enew ie
B u d a p e sz t ,  4 m arca (PA  I1). P rezy d en t m ini­

strów  hr. B eth le n  o d je c h a ł  w c z o r a j  o g o d z .  7 
r a n o  d o  G en ew y .  Na czas je „-0 nieobecności 
powierzył regent agej1 > Prezydjum  m inistrów  
m inistrowi dr Yassowi.

sform ow ano nowe oddziały w ojsk wieregular- noszą, żc* dnia 23 lutego, w t. zw. dmu zalc-by 
uych. „  Jodltyła się w pew nym  pałacu  berlińskim  taie-

Jfiiustersbwio Itoicliśn cłyy  ul.lBfela w i>cli ninicza uroczystość. Zebrali się tam  prezydent 
sprah-aeli fałszyw ych in fcnnacy j, a  m in is te r |f lim len b u rg  w niundiirze m arszałka, bylv na- 
w prow adza w błąd parlam ent, niow yjaw lająci s lęp ca  tronu W ilhelm, marszah-k Mac-kersen, 
dalszych rck ru tacy j do czarne j Reichsw ehry ilo ra z  oltoło 400 byłych generałów  —  w szyscy 
b ę d ą  głosowali przeciw budżetowi. I w paradnych  m undurach 7. orderam i.

Prasa japifisKa o moinuctcł ©aiay 
japofisHc-rosajskiej

Tokio, 4 manr,a (A W). P rasa  jpponbka om a­
wia możliwość w ojny z sow ietam i wobec po­
stępów  ich w M andżurji. P rasa  reakcy jna  uw a­
ża, że w ojna ta  jest nieunikniona, wobec c/.e- 
go w skazanom  byłoby rozpocząć ją  jak n a j­
rychlej. P ropaganda Rosji sow ieckiej w Man- 
dżnrji i na kolei w schidnio  cbińs.żiej s ta je  się 
z każdym  dniem agresyw niejszą. Rząd jap o ń ­
ski i naród są zdania, że Htrzymaa-ie się w Man­
dżurji jest dla Japon ji kw ostją bytu .

RozjirzySflJaca bireia o Psktn
Pekin, 4 marca (PAT). Około M nczang na 

południe o<ł Ticn-Tsin toczy się bitw a o pano­
wanie nad  Pekinem . J e s t  ona gw ałtow niejsza,
niż w szystkie dotychczasow e walki długoletniej 
wojny domowej. Po obu stronach są znaczne

stra ty . W  w alkach biorą  udział autom obile pan­
cerne i tank i. Liczne miejscowości zostały 
zniszczone.

Celem strategicznym  polą**onych genera­
łów C zang-Tso-Lna,' Li-Czing-Lina i W u-Pei 
fu, jest widocznie jm łąrzenie sw ych w ojsk dla 
osaczenia w ojsk gen. F enga. Jeżeli bitw a ta 
przyniesie rozstrzygnięcie, v;ówczu-s sądzą, że 
wojna dom owa się skończy.

Rzut! ans elski nie ma zaufania 
63 Rosji

Londyn, 4 m arca (PAT). Izba gmin prowadza­
ła gorącą dyskusję  nad spraw ą kredytów  rządo­
w ych dla handlujących z Rosją. M inister sk a r­
bu ośw iadczył, żo rząd nie może ryzykow ać 
pieniędzy podatników  dla k raju , gdzie w łas­
ność p ryw atna  nie jest uznaw ana.

  o-----------------

JERZY BRAUN

Sta 1 * 7.1

Na tle autentycznego zdarzenia.

N a
3

pod
(Ciąg dalszy)

V1, k tó re j już dawno nio w idać z
wyti'VskuVi' V.KH' WS(“lt:kle odnnjty.’ a bryzgi p a n

, ! I4 ;  ; " : 1' tum anam i kropnl! V , r z c
h u t/y , J.lh. stacza ją ’ a się lawina, a  ,ia o^insz,,- 
l)y, (^smagany dżd/etn , przy w alony prze/,
nagie ciała fal kwiczę, jak  koń m orski,' tańczę 
i zanoszę się obłąkanym  śmiechom.

I modlę się do Tego. k tó ry  w zburzył Ocean, 
a ponadem ną powikła! ognisto zygzaki pioru- 
nów w chaos tnących na oślep rózeg.

. 1 tale trwa przez dni długie, aż wypogodzi 
'Si,y odpręży, ucichnie. W szystko dokoła przc- 
kłituiiii się w uśm iechnięty lazur, a w pośrodku 
^ łbrzy in iego ,' prześw ietlonego tu rkusa  poru- j;ik 
•fizain się leniwie ja  ,,O overnoor P aa r“ , szalony 
sMuotniic, dziwny topielec, k tó ry  utonąć nie 
k toże .. _

Ju trzn ie  rozkw itają przedcinuą, poza mną 
(i,,gasa ją  wieczory. Noc zwiewa z gw iazd srobr- 
11 y pyl na morze, a księżyc rozcięła przedem ną 
długi i m glisty , jak D roga Mleczna szlak nigdy 
"te  zaspokojonej tęskno ty .

—  Ilalloo! — zawołał. —  Czyżity to byi ton 
szaleniec .,Govenoor Paar". o k tórym  opow ia­
dali nam  ludzie „Saksonji". To chyba niemo-

Iżliwe... N igdy w to nie uwierzę, żeby takie 
| strzaskane pudło mogło się trzym ać przez 
’ cztery miesiące na morzu!

Ale
statis przekonało nietylkw jogo, tUe 1 
gę, o jnożHwOści tego faktu .

; — Ani chybi, biesy opiekują się nim —
szeptali m aiym uze.

—  Chłopcy! —  rzekł kapitan . —  Nuże 
wziąo się dc, tego gra tu! Nie możemy pozwolić, 
żeby ta, nędzna skrzynia z drzewom straszy ła  
w szystkie uczciwe okręty . W eźm y go na liny

tan.
skier

Czyżby 
>?

ta lina b y ła ' ugfcęcona
o ogona

—  Lina jjest dobra - po trząsnął 
ma 11 mat.

—  Brać tedy  drugą! 1. . rzocież nie ustar»imv
Po raz drugi jęto  się pracy  i g-rul>a ^ alł;w’a ',

?. koń- Dopiero, gdy  ten am erykański n a trę t zezepił w idnokrąg raz dźw igał się z zaw rotną szybko- 
się ze mną, aby  mnie < przyholow ać do p o r tu 'ś c ią  w  górę, a razem z nim gnały  gw iazdy, po- 

giow ą bos- (o zgrozo!) dopiero w tedy człow iek ten wypełz 'czem  w szystko to  zapadało się gw ałtow nie 
na pokład  środkow ego trapu. N a ton w idok!z  powrotem .
w zdrygnąłem  sic cały. .Skąd. jak ?  Gdzie uk ry -j N ad ranem  mróz pow lókł mnie całego szro-

, lina nan re /o n a  szivwnie, jak  s tr iiin  1Wlt! - jnem , a  na pokładzie uczyniła  się istna sl.zga-
zbliżenio się okrętu-w ulm a na naly  dy- j l!na 5̂ P  ' ;,/ ; -h„.T1^ 1 . ' ua> pomiędzy} Jego- czarny, schylony  cień przekrada! '

Ue i całą zaió- 11 *1 y lam py - a d ,  olow ca, zalarzękia ostrożnie na l>ak do braszpilu. Tam  go
jłem  uważnie, ]xatrząc, ja k  skulony u nasady  Św it byt ponury i słone, obryzgane planam i 

dono- bukszprytu  m ajstru je  coś u liny łicdowniczej. sionce było jak ieś okopcone i ledw ie się tliło.
Osłupiałem. Fale szum iały, przelew ając się przez rufę i by-
la jenm iczy  upiór ludzki odcinał mnie od ly sz.arc, jak roztopiony ołów. K ostniałem  do-

obcego okrętu . ' s ło w n ie .»

praylioliijm y go do najbliższego wybrzeża...
‘S

cichu
zoiie,

zyper dobrze mówi 
bas ma 11 mat. — potw ierdził po dljvvjo_

lal się wica. Pogoda by ła  psia, co nie dziw ota, bo nio- 
. . , c -  >łedzi- sio mnie coraz dalej ku północy

na w ietrze. . , fv~~ — ----- — ‘--------- . . .  . . . . . . .
N araz załoga wzmosiu okrzyk  stokroć 

śniejszy od poprzedniego 1 nabrzm iały  przesą­
dną trw ogą. ,

_  Urwała się! Znow się urw ała!
A wtedy rozległ się ochrypły  i nieco d rżący  Chociaż obecność jego  na moim pokładzie 

gios kapitana. j przejęta mnie obrzydzeniem  i 'm iewem
-  Jazda! To djabeiska spraw ka... .! mogłem nio -poczuć ‘ "

..G orcrnoor Paai"‘ milczał w z g a r­
nie

I uciekli, a

W arto  się trochę pomo- 
a uwolnić O cean od zmory. Musi 011 mic-ć 

najgorsze zam ysły, tou dziki
dno

V.

. . ,, [ć pew nego rodzaju  w dzięcz--
nose. d la  oivobod*iviola. Podziw  mój i szacunek '1
d la  m ego 
zabiegu

skoro do tąd  nie poszedł na  
i gór lodowych.

Govcrnoor łk ia r"  w krótce

moj
gdy  po po Nd órnyrn

, , , , -■ am erykańsk iego  n a trę ta  wzial sic 700-
. , .    dla mmo wprost niezw ykle od- w g do dzieła i po raz drum
żaglow iec, ]cryeje > ' ezą linę.

pomimo burz i S;Q był nio spodziewał, że nie jo -} Obcy sta tek

W tem  w yszedł na pokład  mój człowiek. 
W olałbym  się go dopraw dy pozbyć, bo nie 

potrzeba mi św iadka m ojej rozpasanej woltio-

P.ylo to

zw iększył
ale

gi przecią! liOlo.wni-

Nigdybym  się przeraził się widać, bo um knął

» ł° i ^  3est  °n  sam otny , jak  i ja , nastra- 
mnie ku  niem u uczuciem  przyjaźni. P rzy ­

ślę zbliska i naraz żagle moje ło-

sci
ja
gląda m

1Y.

, -tern sam otny. Tyle miesięcy mmęio juz prze- i swoboda m oja nie zosta ła  ukróconą. W tedy  mionu, k tó re  tv le
„  POtom zakoi>'s-‘l cież cni Clm-iii rozstania się ze mną załogi, ze , człow iek ów w yprostow ał się dum nie i w yrzu- ‘ ”

sie gw ałtow nie i>od mocnem sza rp n ięc iem 'nicprawdopodobieństwem  było, by k tos z mej ca jąć  ram iona w niebo, poezat śpiew ać głosem  
i przytroczony eto ł**in«i>v* »nim iw.i • 1 Ł 4. 1. 1—  _ .Ł------, . „ . ’ 1  ̂  ̂ b * ^
ka, podążył za mą ....... r , 1? , po/a.a- Iiie slKtótr..„0 .. -
wiony żj out. I byiy pełne i m o ż n a  z nich było czerpać obficie, | K roki jego zadudu ia ly  po m o k r y c h  deskacti.

t m* a • 1 , ■ IIIL' Ł iill/UU. J \ * v Aił L olFlL YY*I
^ , T y do holowni- laó^ t zaUuć pod poklauem  tak , bym go ochrypłym  i fałszyw ie jak ąś  dziką

mą rzekom o posłuszny i pozba- iiie0 s[)ostrze«-ł. W prawdzie sk łady  żywności m iała pieśń.
mezrozu-

Ałe naraz stało się coś dziw nego. 'czem  tłum aczę sobie przeżycie ta k  długiego P ow racał na  śródokręcie. Tu pOwałęsat się
Lina holownicza pękła, jak b y  ucięta  n a g le ’okresu  przez tę ludzką isto tę , ale zdum iew ają 'chw ilę w milczeniu, poczem zniknął w czarnym  

Gdy „T am pa" podczas sw ojego spaceru  i z brzękiem  odprysła. M arynarze zaw rzaśli,1 cein bytu to, że w ciągu ty lu  dni i noc.y nie p o -1 otw orze trap u  do kaju t-kam pan ji. 
z W aszyngtonu do Rio de Jane iro  spotkał Mę a .,G overnoor P aar" zatrzym ał się nieruchom y kazał on się na pokładzie. Że n ie  pokazał się,! Nocy tej p ijany  szkw ał w ziąt się do mnie 

w noc księżycow ą z błędnym  sta tk iem , kap itan  i u rągał skrycie. ■; to pew ne, bo w przeciwnym  razie nie byłby i dął w poskręcane szm aty  żaglow e, zryw ał m ii
J('j aż w dłonie k lasnął ze zdziwienia. * —  Co to ma znaczyć —  k rzykną ł kapi- uszedł mojej uwagi. liny i przew alał mnie z  boku na  bok. C z a rn y '

mu się zbliska 
pocą okrzykiem  zdum ienia.

J e s t  to mój szyper.
W idzę oto tę chudą, w yniosłą postać, te ra- 

razy  w znosiły się rozkazują­
cym gestem , tę głow ę siwą, głow ę starego  w il­
czura oceanów , k tó ry  tak , jak  ja , nieraz już 
zaw arł bliższą znajom ość z w ściekłością n a ­
w ałn icy . S iw a jego broda, o k ru tn ie  sp lą tana , 
rozw iew a się, z jkhI brwi k rzaczasty  cli ły sk a ją  
niesam ow itym  blaskiem  jego ślepia. . Obrosłe, 
poorane bruzdam i oblicze ogorzałe, zczerniałe 
od  w ichrów , poddaje znów słonym  biczowaniem

powietrza.
i (C. d. n.)

mroźnego



N O W A  R E F O R M A

£ S  S e j m u
U ch* aJenic now ełi «lo ustaw y  o ochronie lo k a ­

torów .
W arszaw a, 3 m arca.

S.rodowe obrady Sejm u rozpoczęły się od 
ciy.-kiwji nad spraw ozdaniem  komisji w ojsko­
w ej o w niosku kluku >■ P iasta- w spraw ie zmia­
n y  rozporządzenia w ykonaw czego do ustaw y  o 
pow szerhej służbie wojskow ej.

Snran ozdawca pos. Potoczek p r z e s ta w i ł  od-

rjuszy trak ta tó w  locarneuskieh i w iększość 
opiaji św iata.

Przez ak ty  lokarneńsk ie  osiągnęliśm y to, że 
n ik t w przyszłości nie będzie mógł kw estjouo- 
wać sojuszu polsko-lransuskiego, ponieważ jest 
on zaw arty  w ram ach paktu L igi. T ra k ta t 
z Niemcami, to uznanie n iszych granic i zobo­
w iązanie, że nie mogą one być 2b ro jr is  z a a ­
takow ane. W piaw dzie Niemcy podpisały- także  
tra k ta t  wersalek), a!e tu ta j uznanie je s t  do 
browolne, w ziuacirające poczucie bezpieczeó-

ziitiany rozporządzenia w ykonaw czego w spra 
wił* u lg  dla poborow ych. Chodzi p r7.eflews.zyst-

nośną rezolucję komisji, wzywającą, rząd do stw a przed atakam i zbrojuem i. Dalej t r a k ta t
arb itrażow y je s t wprowadzeniem  w stosunki 
nasze z Niemcami zasady m iędzynaio jowego 

kimn o umożliwienie właścicielom  odsiedzi- rozjem slwa. 
czonych gospodarstw  rolnych korzystan ia  zj Zarzuty, że Polska została po trak tow ana go- 
u lg  i n ied .puszczenia  do upadku drobnych go- rzej l i ż  F ran c ja  i B .lg ja  są niesłuszne, z puo- 
sjm darstw . N astępny mówca pos. G ruszka za-, kin w idzenia praw nego, bo w szystkie granice 
proponow ał do rezolucji uzupełnienie, ażeby • również o b o w ią z u ją  w szystkich sygm farju-szy 
rozporządzenie w ykonaw cze w ydane było w ta- z mocy tra k ta tu  wersalskiego. Jeżeli je s t jakaś 
kim term inie, by mogło być stosow ane już przyj różnica pomiędzy paktem  naszym, a paktem
n a jb l ższym poborze , 
podobn ie  w m aju.

k tó ry  n a s tą p i p raw do- reńskira, to polega ona na tem, że A uglja gwa 
tan tow ała przy ście z obronną pomocą F rancji,

To przem ów einiu przedstaw iciela m inister-; a nie ob e /a ła  go nam. T a  różnice nie wy ni 
stw a spraw  wojskow ych podpidk. Petrażyck ie-i kają  więc z położenia geograficznego i stosun- 
go w giosr.-waniu przyjęto rezolucję kom sji, ków politycznych.
w zyw ającą ogólnikowo rząd do zmiany rozpo- U su n ięce  się Polski od L ocarna byłoby błę- 
iządzenia  w ykonaw czego do ustaw y w o jsko -1 dem nieobliczalnym o następstw ach w prost fca- 
wej. jako  też uzupełnienie pos. Gruszki. ta -irjfa lu y eb . Sy tuacja  gospodarcza św iata  je^ t

Z kolei przystąp ił Sejm do trzeciego czyta- tak ciężką, że o dalszych zbrojeniach mowy być 
nia noweli do ustaw y o ochronie lokatorów , j nie może. Dziś, gdy św iat zmierza do wyżs y«h 

Tos. Hetm an popierał popraw kę, aby w laści- ■ celów, Polska musi być z nim. N e przemawiam 
c ele dom ów, k tó rych  czynsz roczny nic prze-! aa tem, abyśmy po podpisaniu zasnęli na laurach, 
krucza 2.400 nie podlegali działaniu ustaw y. — 'spokojn i, że nam nic nie grozi. Niema bowiem 
Przeciw  te j popraw ce wypowiedzelii się pos. takiego trak ta tu , któryby pozwolił jakiem uś rzą- 
P u ia k  i Som m erstein. Pos. Heim an ośw iadczy ł.1 dowi na gnuśność. T ia k ta ty  locarneuskie odda- 
że .Stronnictwo Chlopsk-ie bierze w obronę w la -;n ia ją  w łaściwe oblicze Polski. Od pokoju wer- 
ścicieli m ałych domów i w razie odrzucenia t e j ; solskiego do Locam a myśmy . szli po drodze 
popraw ki nie będzie mogło głosować za usta- tradycji historycznej. T ia k ta ty  locaraeńskie od- 
wa. pow iadają lyia wymaganiem, dlatego z głębi

W czasie toczącej się dyskusji jKzewodńczą-1 sumienia mogę powiedzieć, że z dumą położyłem 
ey  w icem arsz. Poniatow ski przywoła! do po-[pod-ós polski pod niemi i z głębi sum ienia mogę 
rządku  kilku  posłów za ustaw iczne prow adzę-j prosić o ich zatw ieidzenie.
nie rozmów. W zw iązku z tern posol E y m ar Ra 'v fik a ria  tra k ta tó w
zgłosił w niosek udzielenia votum nieufności dla * *
w icem arsz. Poniatow skiego. W dyskusji przemawiał senato r R osner (P P S )

N astępnie Izba p rz y s tą p ią  do głosow ania. — ; który oświadczył, że nie pozostałe nic m oego 
141 glosam i przeciw 119 o-drzucono p o p raw k ę ,' jak raly likow ać układy lo tan ieńsk ie  i uważać

dla całej naszej polityki 
senatoi 

F.sko nega-
zarobek m iesięczny dosięga 80 zł. dla sa ra o t-> tywn*, zarzucając niszabezpieczeaie nasze; gra 
nyeli i 120 zt. dla tych , którzy są  obarczeni ro- nicv zaohodaiej i osłabienie naszego sojuszu 
dziną. W w yniku glosow ania na lewicy wy- - F ranc ją .
puchła w rzaw a i bicie w pulpity, wobec czego W glosowaniu popraw kę senatora Junty  Pol- 
przewo»lnfc-zący przerw ał posiedzenie. j czyńskiego, oraz w niosek o odrzucenie ustaw y

Po przerw ie w dalsze®  glosow aniu odrzuco- Ud zu OflO. 
no w szystk ie  popraw ki do noweli, z w yjątkiem ! G'alą U3tawę ogrom ną w iększość ą głosów 
popraw ki, aby  ustaw a w eszła w życie z dn iem ! uchwalono wraz z rezolucją, pr/y ję tą  na w tor 
ogłoszenia, a nie jak  było poprzednio po uply-l kowem posiedzeniu przez sejm. 
wie 14 dni. U staw ę przyjęto  ostatecznie w trze- N astępne posiedzenie dnia 17
ciem czytan iu . ■ ..............— ................

AYniosek o wyrażenie votum  nieufności dla ,
wioem arsz. Poniatow skiego  ire  niógl być glo- L lS T ..i  UO Ih 6  C O W  113 t r U T O n y  
sow any n a  tem  posiedzeniu, na  k tórem  został O b f O ^ C Ó W  L ^ C W S

Po odczytaniu in terpelacji j w niosków  m ar- ' Jak  wczoraj donoeióiśmy, odbędzie we Lwo- 
fczaiek w yznaczy ł następne posiedzenie na lG -go wie dnia 21' Inn. uroczyste, masowe przeniesienie 
m arca. " ’ ẑ gin ki podmiejskich zwłok 155 żolnierzy-ochot-

—......... -  - ------- -------  ników, którzy polegli w obronie Lw owa i złoże­
nie ich na jednym  wspólnym cm entarzu Ł ycza­
kowskim . Ochotnicy ci pochodzili ze wszystkich 
stron Polski, a grobom ich dotychczasow ym  grozi

dom agającą się skreślenia postanow ienia, abyj]®  2a puokt w yjścia dla całej naszej 
w zrost staw ek kom ornego zawiesie nu jeden  1 epublikańskiej i dem okratycznej, oraz 
rok. W stosunku do tych lokatorów , k tó rych  iar.ta  Polczyńsk ', k4órv zajał stancw.#*

b. m.

i krze-ełka, aby się dostać do sufitu i przerzucić 
ś-z-uur przez hak.

Nu stoliku leżało kilka lidów  w języku fran­
cuskim do konsulatu  franciirkięgo ,d<) policji i kre 
vnivch. -

W  jodt.ym z listów samobójca prosi, aby niko­
go nie oskarżać o jego śmierć. Ja k o  powód roz- 
paezliweg-o kroku jw.lu-je tęsknoto za żoną, z k tó ­
rą się TOzszcdł i nie ma nadziei się pogodzić.

B a n d j c l i ś  n a p a d  n a  p o c i ą g  
k o l e j o w y

Z W a r s z a w  y telefonują mun:
W okolicy W łocław ka i A leksandrow a od dłuż­

szego czasu g rasu je szajka nieuchw ytnych ban­
dytów . Węzo raj na lkiji w ąskotorow ej Rrosnowi- 
co—Ostrów  w odległości 2'A km. o.l Kmaiiowic, 
bandyc-i silnym ogniem rewolwerowym 7,mu<siii 
prowadzącego pociąg do zatrayuiam a go i rzucił i 
się na wóz pocztow y, gdzie wiezioną b y li  większa 
kw o ta  pieniędzy, r Kierownik t o i i  pocztowego 
przy ją ł bandytów  ogniem, w skutek czego Uasidyca 
zbiegli. W la.lzc przedsięwzięły mergic-auy iwśc-ig 
za bandytam i, lecz, jak dotąd , bezskuteczny.

S k a i t d a l  w  c y r k u
Z W ar s z a  iv y donoszą:
T urn iej w d k  zapaśniczych w cyrku roząocząt 

się bui/,li'uym skandalem. Ponieważ do stołu sę­
dziowskiego nie zaproszono zasłużonego m istrza 
ły tla sio sk ieg o , uważał on za swój obowiąsć.k z:ć- 
żyć publicznie życzenia dla kierow ników  turnieju, 
aby zawody p 1'zoprowadzotie były według zisad  
sportow ych. Ztiiedwie jednak  p. Pytla-siński za­
czął przeana.wuić. pr/.cw o-diiicząey sądu, p. Za biel­
si,!, odebrał nm glos Podniosła się umops-jma 
w tzaw a oburzOHej publiczności, trw ająca około 
15 m inut. Uspokojono sic dopiero w tedy, gdy 1}V- 
tiasiń.-ki wrócił na a ieuę  i został z-rjnoszony do 
sędziow-sktego stołu,

F r a w o  u b ó s t w a  d l a  w i e l k i e g o  
w ł a ś c i c i e l a  z i e m s k i e g o

Z ( J d a ń - k a ,  donoszą:
F rak cja  socjalistyczna złożyła w Sonacie inter- 

pmaoję w głośnej sprawie ob.vza.niika W itta, k tó ­
ry otrzym a! od Souatu śwkideot-wo ubóstw a ce- 
leni uniknięcia opluty kosztów so jow ych  w pro­
cesie o likw idację obory mleczuej. J a k  się okazu 
ic , m ajątek  W itta przedstaw ia w artość ol.'b ty. 
sięcy guldeeiów. a opróev. tego tkzie>rżawi on fo,wa,r 
ki so aao k k , gdzie utrzym uje liczny •iuw eut.m  żv 
v, v. Przewodniczący urzędu dobroczynności, dr 
ftieyor F alk , oświadczył w odjsrwiedr.i r,a rnter- 
jK-lację, ie  W itt mial praw o do takiego swiarb-' 
tw a, ponieważ rodzkia jego jes-t złożoiet z 5 osób, 
a w laścickde ziemscy znajdują się obecnie w cięż 
kiej sytuacji.

P r o c e s  p p / e c i w k o  m i ^ d z y n a r o d o -  
w e s i i i  f a ł g x e r * o v v i  b a n k n o t ó w  

p o l s k i c h
7, W i e d n i a  donoszą:
Przed sadem

p. John  B. Stelson .jKweł iutdwwyozajny i m inister 
polnom ocny Stasiów Zjednoczonych w W arsza­
wie. te lcin  oglądnięcia gm achu Y. 51. 0. A. przy 
u.’icy  K row odersldej. Budowa gm achu jest już na 
akonozewin, a otw arcie na.stą-[Ń w sierpniu b. r.

ROBOTY W IOSENNE NA PLANTACH I W 
OGRODACH .MIEJSKICH. Z jKrwodu wcześnie 
budzącej m) wio&ny roboty ogroilowo i p lan tacy j­
ne są już. w pdnym  toku. Praedewuzystfok-m pro- 
w,.dzi się i>rzerzedzanie ‘ zagęszczonych krvew iw 
i u-uwamie nagrom adzonego suszu celem ud>-tęp- 
niemia św iatła s lo n e tw cg o  . Oczyszczane są ró­
wnież drzewa z suchych gałęzi, grożących bez­
pieczeństwu publicznemu. Usuwa się także suche 
kasztany , uznane kom isyjnie za konieczne do wy- 
Węon. N adto szorrg ścieżek niepotrzebnych zo­
stało zniiołonych. z k tórych usuwa się rum onisko 
i nawozi sic je dobrą, u ro lza jną  ziemią, w skutek 
czego powierzchnia zieleni będzie znacznie • roz- 
szirzofia. ■ ~ a

LAS NA KRZEMIONKACH. Ja k  się duwiadu- 
jcniy, gmina nniasti?. F rakow a postaowr.dla zalesie 
Mszyistkle nicużytkii gniMuic o obsiza.ra.cli przowzlo 
20C morgów. Program  prac rozłożony jest na 10 
lat. Przedewszystkaom gmóui przystąpi do zale- 
sitsiki Krzem ionek obok panku podgórskiego, któ- 
ie w przyszłości będą stanouriiły iMłegra-lną część 
tego panku z widokiem u«i miasto i daleką pers- 
jtektyw ą na panoram ę 'Jat.r. Optacowaiule plirm  
|K)lcvono in.-j rek torowi ogrodów miejskiedt, p.
1 lanzemu, w jK^roz-uruicrdu /. builonaint;i\n ern mir-J- 
skiem i zarządom lasów.

CZASOWE’ ZAMKNIĘCIE URZĘDU r^-^JT O - 
WEGO PRZY ULICY PODW ALE. Z dniom J bm. 
zam yka się przypiK-.zcrzalniie na tydzień z 'powodu 
ogólnego odmawiania lokalu urząd pocztowy K ra­
ków 4 (Podw aieL

Z TOW. RATUNKOWEGO. Z-wyc/agie w alne ' 
zgromadzenie oztoitków krakow skiego oebołMie/. ' 
go Tow arzystw a ra.Mwrkowego odbędzie się dnia 
14 bm. o godcs:tiie 11 prze I południem w sali To­
warzystw a lekarskiego przy ulicy Ra kziiwlltow- 
skioj z następują-'-ym boorządleiein dzieomyin: spra 
w(»zda.ni:e ż cstynmoótM i rozwoju Tow.rrzys! wa w 
latach 11*21 — 1925, sprawozdainie karow e, spra- 
wozda.nic komiisjj rew izyjnej z wu.iosk.i--m o ułz.ie- 
leoie ustepują.ewm  za.rz.ą.dnwi aitooihitarrjom. w y­
bór prezesa i członków wydz.itdu. wjii.o-k! i io tw - 
pr-lacie.

SAMOBÓJSTWO NAUCZYCIELKI W HOTE­
LU „POLONIA" W KRAKOW IE. Om gdaj wie­
czorem przybyła do K rjSow a z Sosin i w ca 20-le- 
tr.ki ].pr#kadja Silkówna i zam iw zkała w ir-tolu 
..rofwwP* przy ulicy Basztowej. Ody wczoraj 
o <rod/iir.c 2 po |K>lud.n:u Sitków:ia nie wycho­
dziła z pokoju, siu'/,ba zaczęła -ię dołńjać do d r w i  
jio-ozem wyważono je i zastatio Sitkówinę. leżą ■:-) 
w ióżku bez żyeói. P rzybyła na mńojscę komi-sju

ri< wo - i ek ar- Im sttoiordzał.i śm ierć w skutek okru- 
CĆa cju:ikali (sinkiem f»ota-Mt). śimi-crć nastąpiła na­
tychm iast. S itków na zostawiła na stoie kartkę , 
w której pisze, że jtv»t nmirizyoWką w Sosiioweii. 
a do K rakow a przybyła celem odidira.nia sobie ży­
cia. P rzyczyny saiuobój-stwa nie podała, \dial■> 
przewieziono do zakładu m edycyny sądowej.

POD KOLAMI WOZU. ldziioitij około godid.iiy 
12 w p jh rlfi-e  na )>Uicu Domioitkań-kim otl-leinii

T E A T R Y - K IN A - K O N C ER TY
D n ia  4  m a r c a

I g s g ą r  y / A / m  i m
laitr miejski 

im. Sliłscki?]#
Ptcip. o « 
7-SJ wieczór

PAN MINISTER
K m nedja KrzyMroszew*ikięj;o ^

O j e r e t n  
.NOftOŚCI" 
itajslta 12.
P cciąlek  •  ę*dz. 

7-ZS wieczór.

N O W O Ś Ć

O D  *
W sjjani:»!a »cv»- 
N o w c  k t) s l} i iu iy

J iO W J S C

Htókoriic]«

S e a a t u

Warszawa 4  marca.

 ■)*;
harnly za.uędzouą zóstcla na dlugolotm ą karę w :ę- j AMATOR MAKU. Nicąna.ny sprawca sutradl 
ziemia. S araga zuolal uciec i dopiero teraz został „-oz0r,j wreozon ni Bidstewiowi A-dolfowk zanrie- 
przyoliwycony. Jedonaśole paó-tw  domaga się i szkaleiuu przy ulicy Królowej Jad w ig 1-, worek 
wydania Soragi pód zarzutem  fal-zowa.n.ia ba.nk-j maku. 
not ów i czeków państw owych.

zirtszczeme i zajmiimieine.
Na wczorajszem posiedzeniu senatu, senator j U roe4ysty p0„.rZeb tych bołuU orów odbędzie sie 

Wożnicki poruszy ł spraw ę re .umeracjl, wypła- we Lwowi*e .„.zv ud/iaJe 1>r*etWtawkwli wszyst- 
conycb urzęd ikom wyższych kategorji w roku Weh v, t,(<>7 i sfe:  , pok«m vch miasta i kraju. Na 
3 925 O udzielenie szczegółowych danych ko- lnmi;VK.h .p^Wa-Tzonych do I.wowa zwiok zlożo. 
m tsja sitaibowo-budzetowa z.wiocila się jK ż k n - 'ne b ,a wIeńce z choinv, przybrane listkami 
kak ro tn ie  qo rząd tę jednak dotychczas n is o trzy- d isami ofiar0Oawców:
m ała odpowiedzi Sen. Wozutcict wn-.osł rezolu-, *0 t6 .. nrządzalaea te,n ^ jn io s ły  pogro.b  Malo- 
Cję, w zjw ajacą  rząd aby w moz iwie k ro tk n n l ^ka ^  J | vwatels.ka we Lwowie przesyła 
czasie przedstaw ił komisji sc.słe in fo rm acje , nam 200 łakich ;fe ^  r0Z9przctlania ich 
o wypłaconych w roku 392o reu trne .ac jach  m5ę{| obvwatełi krakow skich. Podpisane przez 
5-ciu najwyższych kategorji płac. joftUTodaweW Ustki przesiane będą wraz. z z g ra n ą

Atarszałek oświadczył, ze zajm ie się tą  spraw ą. \ kwotĄ clo 10  marca M alew skiej Straży Obywa-
S praw a niem ieckiego szpiegostw a na Śląsku, tobkiej.

N astępnie senato r Szczaponik (zjeduoczenie1 Listki te nal,ywae i podpisywać można w Ad- 
niemieckie), odczytał iDteipelację do m inistra nńnistracji „Nowej Reformy" za złożeniom 20 gr. 
spraw iedliw ości w sp raw ie  aresz tow ań  cbywa- i^ 011 li#,ck U>iiet).
leli narodow ości niem ieckioj na G. Slasku. lu 
terpelanci dom agają się przysp esren ia  ś le d ź -(U11 
tw a i w ystąpienia przeciw n iektóiym  organom^ 
prasy.

J i i m a w a  d e m o n s t r a c j a  w  P a r y ż u
Z P a r y ż a  donoszą:
,S tra jku jący  robotnicy budowla,ni urzą-.kjii wiel­

ką dcmo-ustrację przed greldą pracy. P rzy-zio do 
starcia z ;x>licją. 50 ueinfAsbra.ntów i -10 pokcjir.- 
tów zo .ta lo  ra.unycb.

T E A T R  „ B A 6 A T E Ł A “

W*e c z w a r t e k  d n i a  i w  d n i a  C - ;«
macCA 1926 roku c godzinie 8-mcj wletaorem

U R L G I  I  O S T A T N I  P R O U K A M
LWOWSKIiiUt) TEATRU

S E M A F O R
P R O G R A M :

T. H A ,N A  K O  o r y g in a ln a  farea  ya |xm s' a z j i i o lo ’ iem  i ep i-  
lo g ie m  S. M n y U o w sk ieg n  —  !I .  W Y H O K  inacu-
*»i/fiw;«na h n tn or^ s^ a  H. S ien k if-w ic //* . — 1‘ C h a riie  C tia p L n : 
T tick  rek la m  \ \ \ .  — - )  A ie w  a d o m s k i : fnrle le  i M en d e e  
{/, Toltdoru y.y<k>v>L'5k «<>o . —  3) A - -M ickiewicfc: G o łc n o  — 
błr/.yżono — 4) M. Il4>m.łr: I^e^euda F eiska. — 5 Tuw iiu : 
Na »i żttt — G) nDtK-7.<»k:t H anka*- i io s e n k a  p o d m io jsk a . — 
7) „Na pr/.3 p iecK u fc {?. tol d o m  ż y d e y u ) — 8) „Oh C a rn ey a  s ,

kW

I

11r  A/A .4 11 111

A T  i P A T A C H O N
Sfu  ą  7.uf-x 7.yl 7 .a \}ro s lr  P . T . K r a k o ­
w i a n  a a  s w e  a r c y z a tw iw n e  w y * ł* o y  
w  k o m e d i i  w  i?-c n  c z s ^ e i a r h  p o d  t j l . :

TłTATTA $VJCTv_!,.

P o e z ji ,  p rzed 6 1 
a  jćO.Jł », 7 i U 
ąv n ied  z. o  &  3

W E S E L I  
M Ł Y N A R  G Z Y K O W IE

r,

li

3taro witina 21
rocząlek przed, 
w dnie powsz.
g o d z .  ó j  7  i *i. 

« iliedz. od J .

wymienione Ujdą na
Nazwiska ofiarodaw ców  

.--zpaUacli „N ow rj Kefor

M inister sprawiedliwości Piecho ki oświad­
czył między innemi. Dnia 12 lutego aresztowa­
no 13 osób pod zarzutem zdrady taje unie woj­
skowych ł udzielenie obcemu państwu wiado­
mości, k tó ie  w in teresie państw a powinny być 
jtachowaee w tajem nicy. Jeden z aresztow anych 
am arł w w ięzienia w skutek samobójstwa. P rzy j 
sekcji jego zwłok obecni byli: syn zmarłego

U ó M S n ' ^ 2- { d e .  < * • * > »  ^
godnie. Gdy zaoważyłem pewien jiodniecony ton 
prasy, zwróciłem uw agę.
aby patrzył na  przestrzegł . m
deksn karnego. Inform acje o przyczynach are- bra°  ' i]avAu ^  'k o n k o rd a tu , ob-
sztow ań były dostateczne. sadzenie swevbiskupstw wileńskiego i j>it*‘iuiLk.i«

Piet wszy kom unikat urzędowy ogłoszony b y 1 jg0> probłw n '  praw a m ałżeńskiego. Obrady zakoli- 
w pismach katow ickich, następnie  p io k u ia to r  ^  jutro, 
udzielił wywiadu redaktorom  miejscowym, któ

K R O N I K A
K raków , 4 m arca. 

Z e b r a n ie  b i s k u p ó w
z  W a r s z a  w y telefonują nam:
Zjazd biskupów  z całej Polski o lbyw a się w 

W arszawie w sali teologicznej przy ul. T-raugnrota.

a.idynahi Kaikowskiego zjtczd epiekopaitn ] -ol- ,ytem pew.en óv„ g J 25 dostojników kródoia ka-̂ P,,svagę.i,rzęda p o s n ^ t r r j t ;  ^  \ J unQ^ e doetojmiey kośokda rzym-

wełnach are-j*ie'°?' . wniiailskiego j greokrógo. Pr/«łm»lem

rym oświadczył, że szczegóły podane w prasie, 
op ierają się ua domysłach i nie pochodzą ze 
źródeł m iarodajnych.

N astępnie załatw iono kilka projektów  ustaw , 
między innemi, po dyskusji, spraw ę udzielania 
iolnikom  kredytów  na nawozy sztuczne.
Premier Skrzyński o trakta tach locarneiskich.

Po referacie sprawozdawczym  Kosk.twskiego 
prem ier Skrzyński ośw iadczył między in a e ra i: '

Sam obójstw o z tejskuoty 
za  ro zw ie d z io n a  żo n ą

Z W a r s z a w  y  d o n o s z ą :
Ludw ik U m yci, obywatel framc-us-ki, znany 

W arsanwie kupiec, właściciel »kla<hi win przy ul. 
G rzybowskiej 1. 55, pojxdiwl samobójstwo przez 
powieszenie ^ię-

Na godzinę b ra.no zamówił on platform ę i t.ra 
iniał się w yjwo-wady.ać

a a s n o f e ó j s t w o  w  5  p u ł k u  i . r t y i e r j i  
c i ę ż k i e j  w  S i r a k o u i e

W czoraj o godzinie & ra.no w ko-.-zarac-h 5 puł­
ku antyUuji ciężkiej ii- Krakowie oilebraf snobie 
życie w ysiizalem  z karabinu bom bard jur t0„-0 
ku. Miectzyslaw K a c z o r .  Kula prz-.w/.la przez 
żyję, a na-tępnie przebiła na wylot głowę. — 

Śmierć nastąpiła natychm iast
Donat n.ie po-zusfa.wil żadmcgo liwtu. \ ,  kieszeni 

kurtk i zjuFr.ziono jednak litogiafow ąny „dyplom 
lonorowego członkostwa juwia Mke<v/.y.s,.nva Ka- 
zora w krakow skim  cechu jajakow .

K aczor s|H*inial przekładnia swoje obowiązki, 
znany byl jednak, jako nałogowy aJkid.olLU. Zna- 
ezioiiT przy nim „dyplom " potw ierdza niejako 

Opluje. \V ostatnich dniach przytrzym any zo­
sta ł w stanie pijanym  przez posterunkow ego po­
licji państw ow ej na ulicy, a następnie ouprowa- 
ko»iy ha. od wach. Z w o l n i o n y  z aceszlu na Dowa­

li, wróoit do koszar we wtorek wieczorem w 
kilka m im u po godzinie 9-toj. N a drugi dzień ra­
no nic w stał z łóżka, mimo jiobudlki. Ody ż-oln-ie- 
rze udali się na ćwiozonśe, Kaczor w stał, ubrał 
się i nie opuszczał sali. W P-wnym momencie po­
siał pi-zobywającogo z nńn na saii żołnierza i-ns 
pckcyjnegu j>o herbatę i wówczas, . k o r z y s t a j ą c ,  

z 'sam o tn o śc i, popełni! sam obójstwo. .
N a miejscu zjawi! sie okbaw cm  lekarz wojoko 

wy, k tóry  stw ierdził śm ierć i wojskowa komisja 
sądy wr„

U ra-w dojiodo lm ą p rz y c z y n ą  s a m o b ó js tw a  —  u..c-

smaski lodzhme.
Ś. p. Ka-ozor byl żonaty. Ud pcw u*go czarni je­

dnak z żoną nic żył, zdira<k«j^ n m ^ w k r o tm e
z teg o  pow odu p rzygnęb ien ie . L  ^ d n y m  uato
miast ra-zie nic w--chodzą tu "  S"'< v /4i ęi y służ. 
bowe. . s,, _ 9_

8. (i. M icczysltw  K aczor w iat lat -o- ,

gaa'zyr, gdyż miał się w yjwo-waor/.ao z roiołKjtfiJYiii

‘J’raktftt gw arancyjjy
k ta t  arb itrażow y z Niemcami w ysuw ają się n a ,  - - , . . • ,
czoło wszystkich zagadnień, zajm njąc o p in ię ,*  tragarzy przystawni krze&lo 
całego św iata. W ywołały one n iesłychaną kry- :<"» l">koju przez gonią szybę. lam  ujizat uiayoia, 
tykę, k tó ra  w ytw orzyła atm osferę n iew yraźną c.lszącwgo na haku od lampy. ozwano jjo m-ję, 
i m glistą. T ra k ta t  gw arancyjny  francnsko-pol- ,«usa.rz otworzył drzwi. Stwierdzono, ze snwerc 
tk i jest, mojem zdaniem, wzmocnieniem sojn- .nastąi>ila przed kilku godzinami, 
ezn, bo je s t uznany prz-rz wszystkich s y g a ita -  Dewperat- ziem Jo-wat całe rusztowanie z w w zet

DZIESIĄTA LISTA SKŁADEK na książęco 
m etfopotiialny kom itet pomocy d:la d-.KKnięiyeh 
klęską bez-robocia:

ttiunuw.jiun imienia Sobieskiego kl. II i 7.'-’(* zł., 
Cz. ]’iąt.ków-ki 10 złotych, lista pp. liżący i Chm ar 
skit-go 75 złotych, Tow arzystw o Strzeleckie, Kra­
ków. 50 zloiych: czw unć gimnazjum kułsy: Ib.
Va, Al la. YIHa i b, N  zlotyrh 30 gruszy; ksiądz 

Maśin-k-i 5 złotych: (nwma Żeleńska 1 3 zł.: 
panna Poleska :> zt. 50 groszy; Iżycka ■> i! 50 gr.: 
PslocZiny 3 zl. 50 gr.: gimnazjum św. Jack a  12 zl.;

P. 3(5 zl.; lista inż. iiicnLoza 02 zl. 50 gr.: -L  
k ra"  t K aruiański 50 zLotych: Dynow\-k:i 2.80 sJ.; 
Sto w. prz c-m. konc. inslalalorów  wodociągowych. [ 
‘•az. i cent.r. ogrzew. w K rakowie IW) zl.;. S tow a­
rzyszenie Dzieci Ma.rji jn-zy ulicy W arszawskiej 
1S zl. 50 gr.: wojewoda Kowalików~k: 20 zl.; Spis 
10 złotych; pracownicy firmy duhoda 21 złotych 
i(i groszy; A. Ha-nsner i Tow. 5 zl.: ksiądz infuła: 
3.r Kuliii-owfki z okazji sw ej inst/daeji na ;wchi 
[■•reubytero jtarafji N. 51. 1’. 300 z lo ty <41: A. Nowak 
2 zl. 50 gr.; Aniela Nowak 2 zł. 50 gr.; K ą s ty r .a  
Nowak 3 zl. 50 gr.; Kazimiera Kuta-zcbiank;.- -1 zł.;

K. 5 z).: Zofja Pic-radzka 10 zl.; L. HalnUka 
A u n gs ty nów 0 złotych; Aniela Lisowska 4 ziole: 
dr S. Lejnia, 5liechów. 25 złotyc.h; Br. Maksatsch. 
Nowy T;wg, JO zlotycir. AY. Muka-ozyń-ka 1 
J . 11. D. 45 złotych; z.ct.raaiie tow arzyskie w ka- 
ynic w Podgórzu 40 złotych.

mim
Cetttetfy 5

Hoos.r I. m ze d s i-
o r>( 7 i 9 le>
w n ie d ’/ .  od  3 -e ‘.

„REDUTA ‘
Lubicz 15.

lł o c /a io k  p rved . 
co<D, o  jó d z .  o 
7 i !H « i w te « ;ó r  
w n i« d /,  o  g . 3,

5  O W m Z D  E K r ? "  I
v.’ TY e lk iin  p o d w ó ju jr a  1 6 -a k io w \m  p o j f a n  c

GDY M IŁO ŚĆ  K O Ń CZY SIE
ws.p ■iiialy d ra p ia l w  3  a k ia c h  k ló reź jo  treAc ą  
d z i o e  k o b ie ty , k tó ra  p o  s tr a c ie  s w e u o  u k o­
c iła  n o g o  n ie o p a c z ii ie  w slt|j¥iia  n a  r o z d r o ż a

ZONEGZKA NA URLOPIE
p c ’n a  h u m o ru  k o m e d  a  w  8-sn .u  a k ta c h . ro  acti 
u l d w i w d i : H e b e  D a n i e l s ,  l . e u t r l e e  J o y
Michał Vasko:iyI, K. <TrłtHU* t Kiehard DJx

n u o
A rcyd  :deło p rze  w j i  - za' a c e  
n:i5m i(;ks7e lii m y  k w ia ła .  
F;lnt w y k o n a ły  x  e d n o c z .  
w y iw . ir a n e n sk ic . JO aL- 
tó w  —  cakwtJ. S c e n a r -n sz
I H J P U Y  M A Z f E  l . ’A

S c c u v  ’f. w ilk a m i s łanowr'ą 
s e n s a c je ,  ja k ie j  dotn d  n ie  
n o lu  w a ła  h i s lo r u  k in a

Program wazjstk m d ẑ /t- 
iaA.y. — Ceny m iejsc  zw ykłe 
zniik; )»rJcz n e d ó e l  ważna

P R Z E T A R G
na roboty m urarskie bez lmite-rjaiu i żelbetowe 
z żc-la-zem, gwoździami i jKnlb.-islą. og‘!asva Konu- 
to t bu-dci-wy Bursy ck .><>/.n4.iic-z.-j itm,-nia U 1 
P io tra  Skargi. Torm iu woo^zeuśc ofert 11 marca 
b. v. do godzimy 12 w południe. F onm d irze )K,d- 
jąć i plamy p rze jiw ć można w sekrettwja-iMe. Zaią.z 
kii 51. B. i P. przy ul. Knupmi-zej 1. 2!) eOtlfflWMMę 

o j godziny 4—5 po jw-rudmiu.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DUSZĘ Ś P 
KAZIMIERZA .MORAWSKIEGO. Dzisiaj w ko
ściele św. Anny w Krakowie odprawione zostało 
z/i sp-okój duszy ś. p. prof. dra Moira.wskiego nabo­
żeństw o żałobne, urządzone staraniom  'J owa.rzy- 
stwa Przyjaciół F rancji. ĄV nabożciistw k wzięli 
udział: wojewoda Kowalik-owslii, profesorowie 
uniw ersytetu Jagdeidonsk-iego i grono przyjaraól 
F raocji z prezesem  T ow arzw tw a, p. StryjcmakiLm 
n a  ezele, oraz rodzina zmarłego. Wieczorem od- 
bcdzfio się w auli uroczysta akaideruja,

POSEŁ A54ERYKAŃSKI W KRAKOWIE. —
W przyiszlyni tygodniu proybędzae do K rakow a1 j>o, u lk a  Potocka ego 1. 11, I- piętro,

W ALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW TOW. 
MUZYCZNEGO W KRAKOW iE odbędzie się w 
niedrziele. dmi-o. 14 ma.rca h. r„ o godzinie 5 po :vo 
l-ud-ittii w lokalu Tow arzystw a. Porządek dznou- 
ny: Spra.wozdamiie z dizialabuzsc; 1 owarzy -dwa mu 
zyczneg-o i Konserwa.torju-ni; spraw ozdanie konti 
bji rew izyjnej: w ybory; wokvk.i i i.nterp.dacje. — 
Księgi do wglądu wyłożone w godzinach urzędo­
wych.

OGÓLNE ZGROMADZENIE EMERYTÓW 
I WDÓW odbędzie się w sobotę, G bm., o godd- 
nio 41; po jiohulaiiu w .owi kuchni micjdciej (ul 
Fra,nciś*k:iń-ka 1. 4) w Krakowie. PorząhJk 
dzie-ikiiy: Sp-a.wo.zdao.ic delcgitcji ze starań  u rzą­
du i w Sejmie o zrównanie- poborów ennry tów  
„zaborczych" z polskiiai. D yskusja i i.ntarjKdar.je 
Delegaci Związków cayooycli pracow nik( w ba / 
1I.7.0 pożądanii.

NADZW YCZAJNE OGÓLNE ZEBRANIE CZE. 
TOW'ARZYSTAVA KATOLICKICH W ŁAŚCICIE­
LI REALNOŚCI MIASTA KRAKOW A I GMIN 
PRZYŁĄCZONYCH odbędzie się w sobotę, 0 lim., 
o  godizii»ie G wieczorem w wili Domu Zwiią.-zkovve-

Fim t s k o n f is k o w a n y  p r z e z  w h u iz e  r n s y js k ie  
W ieśka r e .»o lu c ja  r o sv ja k a  w  o b ra ii©  p- l

i u « e u i  u
I JEJ T # H  E P O K I-

n U M im ii t! - KIESESifil - LC1I1 -T3?C8I
G łó w n e  p o s ta c ie  (M llw arzają w v b iln e  ziły s c e u  
L olsk ich  7. W. Biegańskim w  rofi almlenla 
w a r s z a w s k ie  :o. Pristi demen* r»;lg * r

I! t ło i l  prsło j d łjf le ie ti l wl#zlań $3-w eckich prof. K. htzyionew*«'r autor „Wamplrta

L U C J A N O  A L B E R T I ^ ł
n  len s lr a s  z o n y  e / i z J e s  i p ra w .fz iw y  d ż e n ­
te lm en , s lw m z y l  praw dziv .’4  s e n s a c j ę  p. t

K R Ó L  f i P S S I Ó W
N ie z w y k le  p r z y g o d y  n a  w ese la zecn j. a  p r /y le m  
n a 'z g r a b »  e jw e ^ o  cz orr.ek*  K u rop y . 
d / ie f e  s iy  w  P a r y ż u  w  ś w  e c e  e teg a n cK iin  

«|łaa/.<»w«Ktnł. N ie iw y K te  s e n s a c j e

Olbrz: mie n a  jiow*
H/.e sut-ydż e lo  f*l- 

m  w e , p r / e  w y  tew ij iic e  w s7* s ik o  c o  s ię  
d o la d  w d i .a lo .  O b ra z  łe n  każ-oe^n o  c z a -  

. u je , n a p e łn i {yodziw eni ■ ZA pbw jxi. N\ jelm  p iz e e o d n y  
ci ram  a l em ljT-tcny w  10 w telk io itprzyćmi milomvcli i s«*rwvatrvjuych w ilo w isk  
rywkowYt h, ie ż \  s e r  i słynne.;** w ń d * e e e ,  !»■
, ie ?o E . l ) l ! l ’ i ) S ' l 'A  -  W lo lac li slow

EffllL JANNIG3 i LYA DE PUTTł

k ta e  ua ile
IlUlWłSk JTGŁ-

ên ai- •iównydi

i/.ybycl€D a n n ik n ię ck i n a łio k u , u p r a sz a  &ic o  pi
n a  o d d z ie ln e  s e a n s e  o  g o d z in  © a -te  , 7 m e , i ^ i e

SZTUKA św. Jana 4 SZTUKA

„ Promień"
Podwale 6

N u J w lę l iB rc  w s i e ć b ś w i a l o w o  a r r y i l j l e l o

d z w o n n i k  
z  n o t r e - s a m e
lir.-,mat w  12 ak ii.rh . r .e a la c  „ow ie-e l W * l o »  
Hugo. W roli tytułow ej o iliw órca roi y  
Kwyklych, R tnjalny Ł  O  .M '  11 *  '



N O W A  R E F O R M A S

JUBILEUSZ WL. MIARCZYNStelEGO. — Na
IwmsUtnw+i nie „Pana posła” Fijulkow-skmgo, w 
kiónm  wc v - 10 hm., obchodzić hęd zukiy 
•Wy-u a. ji. Miarazyński. £ń-hw; ]iracy scenicznej 
w Krakowie. rozpoczęła *ię już sprzedaż biletów 
w kasie teatru miejskiego.

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO, 
komeuia Krzywos/.ewskiego ..Pan mittisie;” grana 
bęir/.if <T zj-ia j i jutro, i •oczom przez >ze r?g dni me 
KÓtui .-.ię na afiszu. Wielkie zainteresowanie wy 
wolała zajmw i ode występów w naszym teatrze, 
znaimj iło.skmialć 7. ekranu artystki warszawskiej, 
p. Jadwigi Smolarskiej, k tó n  w sobotą, jako Lu­
dwika w „Intrydze i r miłośc-i” Szyli era, po raz 
ptorw-/y ukaże się na scenie w Krakowie, lotne 
role w ..Intrydze” odtworzą ią>.: Bedmarzewska 
(Lady MiJforri). Zalewska (M Morowa), Bracki 
(Prtzyi.iett!). Soclr, (Ferdynand). 1.cdi w a  (Kain;. 
Kułakowski (Miiier). Wysocki (Kamerdyner) i re­
żyser sztuki Piekarski (Wunn). Dzieło Szyllwa 
olizyuiiiie nowe dekoracje projektu p. Krassow­
skiego ; częściowo nowe ko-tjtnny. W uiedizioie 
,iD loIudiaUi jeszcze jedno powtórzenie uroczej ko 
•ne<ij.j F !e,j,.v ..Przyjaciele".

NOWy PROGRAM „SEMAFORU“. W dniu dai-j 
siejszym. to jest we czwartek. 4 bm„ występuj.-j 
zespól iwow-kiogo artystrożnego teatru , Sonia fo- 
ru11 z now vni programem, w którym przeważają 
rzoo*y l/.ej-zr, wo-ołe. Grana.- będzie oryginalna 
fa:>a japońska ..Haiako”. dalej ukaże się insoe-j 
m-zacjn hnni-o:e-4<; '.Sienkiewicza pod tytułem :' 
„Wyrok Zeu*T\- zobaczymy inscenizację Mickif. 
wiczoYNskiego śoloiio, strzyżono”, Ilemara ,.Le- 
go-udę perską”, 1 uwima „Na uo/.e“ , oraz ealy sze 
reg urny,di iti-ceiii/au yj piosenek i utworów poe­
tyckich. „Semafor”' będzie gościć w nas/nn  mi? 
śoic jeszcze tviko przez kiika dni.

OPERETKA „NOWOŚCI”. Dzisiaj rew,ja 
A do yy soboIę i niedzielę wielka rewjti
„T.t z,y£. pojącżone rewje w najcelniejszych C-zę- 
Maach. Najbliższą premjerą będzie rewj i L-eodigc- 
,a „Puśćmy się” z bajeczna wystawa. Re.cja, ta, 
Pełną humorą, obfitą je w bardzo zajmujące ory- 
gtuaine sceny. Tańce i balet uklarlu baloimisteM 
J  uljaaia N owokt-r.Jz.ieco.

BERTA KIURINA, sly-nna śpiewaczka, która w 
mkegiyni sezonie, k-c-stcerto wali w Krakowie 7 nad 
zwycŁajne-m powodzeniem, wystąpi u nas w rym 
Et zonie na dziesiątym i o-Utnim koncercie abo­
namentowym w Starym Teatrze we "czwartek 
i 1 lnu.

ro w a s  m R m w sm  
J M / I  G O T Z f l  -

W Krakowie, ni. LuMcz Ł. 17
wvr*bia

„ M A  L T ¥ ^ E “

zawierającą wysoko wartościowe 
składniki odżywczo i ułatwiające tn -  
wienie, co stwierdza niżej przy to. zonę <wi»- 
dcciwo SrabowJiłsiego Tow arzystw a le- 
karsk ierjo  i B em isji przem ysłow o- 
lekarskie; tegoż Towarzystwa i dlatego na­
daje się znakomicie do odżywiania osób 
otrąbionych, chorowitych, jakoteż dzieci.

„ H A L T Y E I I "
jost do nabycia we wszystkich 

apteSinch i droguerjach.
------------ ODPIS ŚWIADECTWA:

sam orządy  m iejskie. Obrady idą w k ierunku 
zm iany poprzednich poleceń nakazujących  sa ­
morządom w strzem ięźliw ość w inw estycjach.
Uchwały d la  uzyskania  funduszów na te  cele 
idą w k ierunku obciążenia w arstw  zam ożniej­
szych po m iastach. K lasty tznoś budżetów  miej­
skich um ożliwi wprowadzenie ich w życie.

P o ło żen ie  na dranicy lite a s ' i Ji
łebskie » SI owo* donosi pod datą 2 lun..

r u i  n le m ie M « COarszaoole
W arszaw a, 4 m arca (PA T). Pism a n e m ie c k ie ( a w szczególności przeciw kam panji. kierowa- 

donoszą, iż poseł niem iecki w W arszaw ie z lo - jm j przeciw generalnem u konsulowi niemieckie- 
żył prezesow i R ady m inistrów  notę protestu ją- j mu w Kato*'m ach. 
cą przeciw antiniem iezkiej kam panji prasowej,!

..Ot! i

R EPER TU A R Y :
TEA TR  IM. SLOWACKIEGC
5 b. m.: „Pan minister”.

Robola. O b. m.: „Intryga i miłość”.
.Niedziela, 7 b. ni., po południu: „Przyjaciele” ; 

^eozorem: „Inbryga i miłość”.
TEA TR  O PER ETK A  „NOW OŚCI” .

Piąte-k, 5 b. m.. o godzinie 7.40 wieczorem; „0-J
Ą do Z pod sukienką".

Sobota, 6 b. m„ o godzinie 3.43 |K) południu: 
Trzy rew je połączone razem; wieczorem o godzi­
nie 7.43: 'Trzy rew-je połączone razem.

W
W  ciągu dwóch u biegłych dni pan-w a! na chow uje się 

odcinku pod gaj.skini zupełny spokój. Po stro-',--ja an tiżydow ska 
nie litew skiej dał się zauw ażyć wzmożony ruch 
odilzjałów straży  granicznej. Przypuszczać na­
leży. że odbyw ało się tam  przegrupow anie 
w ojsk, k tóre , jak  tw ierdzą nrejseow i nii-:sz- 
kaik-y. pi zebrane jest w m undury straży g ra ­
nicznej.

i Nasze oddziały policji granicznej muszą peł­
nić nadal ciężką służbę, w związku z niebezpie- 

; ezeństwem  ew entualnego  nowego w ypaou ze 
Islrony litew skiej. Czuw anie dn om i nocą nad 
'•bezpieczeństwem granicy , w mrozy, jakie pa- 
Inow aly  ostatn io , wplynedo w fatalny sposób na 
i zdrowie policjantów , j o  7 , nich zachorowało, 
przeziębiwszy się podczas patrolowania. Jeden  

i zapadł na-wet na zapalenie płuc i odesłany zo­
stał do szpitala w ojskow ego na Anlókoln. 

i Dnia 15 bm. nastąpi obsadzenie granicy li- 
| L-wskiej. na ca łe j rozciągłości, przez KOP. Do 
; tego czasu na odcinku Podgajskinł przebywać 
| będzie zastępca s ta ro s ty  p. Łukaszewicz, iv 0- 
iczekiw aniu  ew entualnj-ch zdoszeii L itw inów  
| do perU ak lacy j. N ależy zaznaczyć, że Litwini 
i dotychczas nie ob jaw iają  tendencji pnkojowe 
; go z a ła tw ie n i incydentu . Rzekoma kem i-ja.' 
która bawiła w K iernow ie. nskowala dokonhć 

i oględzin lasu. co je j zostało wzbronione, gdyż 
'odm ów iła kategoryczn ie  porozumienia się w tej 
spra-wie z przedstaw V ieię/h ‘ Polski.

S tanow isko naszych wojsk — kończy dzien­
nik — jest w dalszym  ciągi? ugodowe. W każ 

OBRADY NAD PRELIM INARZEM  BUDZETO-’dcV ‘lnvili. « ot.°'ve S;l- one do rok 
WYM.

W arszaw a, 4 m arca.
Sejm owa kom isja budżetow a na popolndnio 

ivem posiedzeniu ukończyła obrady nad budże­
tem m inisterstw a reform rolnych. Skreślono 
sum ę t miliona ad. t w ydatków  osobowych 
urzędów  ziem skich okręgow ych i pow iato­
wych, poza tein caiy budżet przyjęto  w dru- 
giein czytaniu bez zmiany.
P R O JE K T  O NOW ELI DO USTAW Y O KA­

SACH CHORYCH.
N a popołudniowem posiedzeniu 

misji ochrony pracy w zw iązku z d 
now elą do ustaw y o K asach Chor
Ziemięcki zapowiedział, że rząd w najbliższym  ’ siebie odpow iedzialności

.1 p r o _ winńskie

Pismo żydowskie zaznacza, iż żydzi ejra- 
golscy są lżeni i najwstowani na każdym kro­
ku. Policja nie uwzględnia k h  pretęnśyj i za- 

względem nich orniainie. Cala ak- 
jwczywa w rękacii miejsco- 

prawa nabiera 
c
II obili z 011

wych przywtkleów chrz. dem. S, . _ ______
rozmiarów wielk ego skandalu. W skutek otizy  
manyeh z EjragoJy wiadomości pos. llobinzor 
interwoujowa

j KRAKOWSKIE TOW. LEKARSKIE. Vve ezwar 
’ tek, 4 bm.. o goJzinle 8 wieczorem, o.l-będzie się 

zebranie towairzy sp o-11 a uko we. Na poraądku thien 
nym: tir J . Bertrand: ..Rela-tkms entre U sy-re­
nie nervc-ux et les affec-tkms hćpetiąues Ir Mar- 
tin Pćridacr: „Traitcuient liytłrouiinera. tl. Vi
chy” (z obrazami świet-lm-mi).

poos.
władz kowieńskich.

K r a k o \ v f l V . :e  T o ^ n r z y a l w D  j p k a r s U i e  u a  r o ­

s i e  l ż e n i u  n a u k o w e m  a v  t l n i u  17  l u l o g o  l i ?26  15 

u c h w a  i i o  p o l e m *  n o p e r a t  K r a k o w s k i e ™  } ^ v n -  

w a m  . ł a n a  ( i i i b j i  p o < i n a z w o  , ^ J t t U y « a u ,  a k o  

p r o d u k l  w  l y m  r o p / a  i 11 d o s k o n a y .  p r / . y g o l o w a n y  

v o  f ’ o -11 1  i o c z m i e n r i e ^ o  n a  y . a s a d » e  n o w o ż y t n y  c i i  posadów j irelod.
P i B o a r a l  t e n ,  o t i z y m a n y  7. z a c i e r u  s l o d o -  

w e p o  i» i7 0 z  o d p a r o w a n i e  w  p r ó ż n i  w  J e n r i f - r j -  

U t r z e  p o n i ż e i  1 0 y ( ’ , z a w i e r a  p r ó c z  z n a c z n e ?  

n i H l l o z . y  ( ( f t ,  i r o z p n s z e z o n e ę o  b i n ł k a  ( 5 . ;d .

t a k ż e  t l t i ż ą  i l o ś ć  d i a s t a z v  i s k ł a d n i k ó w *  r r ,.v » in >  <*Ji snrmvetfO z/arna leczmienneo-o
V. tesro n o w o d łł Dosiami * „ M z ilty n .n 4* wyroTm  

R row aru  J a n a  (Jfllzo w  K ra k o w ie  ntely łlc.a  w »- 
so k u  w a r to ść  od iyv .cy .jp  a ‘e  i ułatw iając.'! tra­
w ie n ie  p o k a r m ó w  m ą cz n y e h .

K ra k ó w , d n ia  lii ln lc g o  1f>2d r.

P ie z e s  K r a k o w sk ieg o  T ow , le k a r s k ie g o :
Pro i. K. Mttjtirski w. p.

Przewodu, Komisji pt-zem -le **. Kra-. Tow. tek. 
J)r Micuui Senkoirski in. p.

Z kom syj Seimu i Senstu

Z kraju i ze świata
KOMISARZ RE1CHSBANKU W WARSZAWIE.

M inister ZdŁicclsow.s-kś ]>>v.vjąl d ra  P.ru-in.m kom-i- 
s " fz a  n;otnitx-*kby:<i ..lł-śclisbaitrku '1 z ram ien ia  L i 
g i Narodów. Dr B ru ins przyjediał do Wa-rsza-wy 
w celu zicznajon.io.iaa mc z sytuacją finan-ową 
Połs-ki, ja k o  n a jb liższego  sa.siada N iem iec.

ZGON ŻONY MICHAŁA DOBRZYŃSKIEGO. 
W Garłtach w Pozna Asikiem zinacła 1 marca Zofja 
z < 'cgśe.-.kk-h B o l j r z  y ń > k a, żona ii. naniiast- 
c»ka Galicji, uczonego jtolskiego i polityka, e:!>n- 
ka ..ko-inbji” Trzech, w (iii roku życia. -śtvo*k:wic- 
n.u lK>Pvna stratą małżonkowi 
zy współczucia.
‘ BEZROBOCIE W POLS

•vi przesyłamy wyra

i p r a w f  s ą d i e w e

WYROK W PROCESIE PRZECIW 
KOMUNISTOM.

Wozciraj w drugim -ki i u rozprawy przed sądem 
pi7.y.się.giy:4i ]»rzc«w skicłiaczowi fkio-zotji, Sa- 
ciiteiiwi, Majerowi Fiolunvi i krawcowi Ctusimowi

dv glóMajerczykowi. O sk arż o n y m  o zbrodnię zdra
wiicj przez agitację komnuistyc-ztin. z Mnkidęte zo­
stało jK)stę[K>vvaniie dowodowe, poezem wygłosili 
przemówienia: prokurator dr HuW i obrońcy ad­
wokaci dr W ożmakonski i dr I.nstgartisi. — Fo 
rosurnć. [tf/.L-M ou.tonczącego IltAm-kicgo, sędziowie 
j>rzys.ięgii odbyli naradę, a następnie ogłosili wer­
dykt, zatwieruzsjipy U głosami winę Floba co do 

j zbrodni zdrady  głównej, 10 gkw*im co do zbrojni
E MALEJE. Na pn i- i-y.euie;i spokopicwci publiczne;, zae co do Mu - 

staw-.e o-tut.nici) zestawień statyMyoznycl, uczę- . y wi (.&Jrada główna), a 10 glosa-
Cow iKn-redmctwa pracy, stwicr-.kono zmniejsza- J . 7 , . - •
i‘ie się be/uobocia w Polsce. Doniosh ta z m u n a . ^ ^ / ^ A . u r z m u e  s i^ o ^ io s c ,  pubi.c«.ę 
nastąpiła w drugiej jiołowie lutego. I tak liczbaj Aa jtod.-taure tego "  y u • . > ■< e 
bczroob-uiiycli iv dniu 20 lutego b. r. wyr.o-ila(o gmteinw; 2.30 po polnduru wyioa, Łieądzaiący 
• ł.ri‘.).4.*)0 osób i /.muk>j>/.y!a- siu w tttiku ilojFiolia na o łata. a  Majerczyka ,k'ł *>ł^

. .  i • . ? , - - _  . writi i nawet
hr .■'!';ia1-,JPm/-)'V’ 0 ,de oczywiście Litw ni zo- 

>m .ąz.i i >\ się ua piśmie, iż podobne inpy-
! denty . przynnjm nej 

nie powtórzą się.
na odcinku 1’odgnjskim .

Lfteiai usiioaaii tiaić czajncść
B l n d z  n D i s t i d i

th:ia 13 lu tcro  b. r. blisko o 3.000 o-Ab.
AGITACJA KOMUNISTYCZNA WŚRÓD BEZ- 

ROBOT.WCH. Z War.-zswy donoszą: Wśród bez­
robotnych uwijają się agitatorzy, rozrzucają y 
odezwy koinunśs.tyezjłc. Policja zwrócrla speej li­
ną uwagę, na togo rodzaju agitatorów. Ai.oztow.i 
no pewnego osobnika bez IcgLyni-tcji. 'A komi- 
sacjitcie stwierdzono jogo nazwisko i oldano g° 
sędziemu ślcdczcma. Osobnik ten na>zywa stę Jan 
Przygodziń-ki.

cy tirowit-JTAJEMNICZA ZBRODNIA. Robotni 
Ansta-lta w Lodzi znaleźli onegdaj na szynach ko 
b jk i wąsko-loc-owcj zwłoki 7-leiiwego syna nrzę. 
dnika państw., Wtytfala. Dotychczasowe ślodz- 

W itno, 4 m arca (AW ) Tak J e  okazuje. do- | ' v0 Prowadzi do przypuszczenkr. że został on za- 
i n • T ; • '.-.'r » a . i bwy, a nastęi«ue zwłoki jiodrzuuono po i wa-̂ *>fi

tich- „is - s i >. nm,\ Litwinot  ̂ < •«. -«• y kolejowy, cel w a upozorowania ińoszco-śTwego 
p e rtrak tacy j z w ładzam i iulsktenn w spraw ie „ypad-ku.
iueytłenfu jajtlgajsk:eg0 m;a ?v na celu uśp»e- w i r i .k a  n r r o j i m A c u

ChoroUy miim su uleczałaś!!!
S p y t a j c i e  s i ę  S u e g o  L e k a r z a ,  a  l e n  w a m  p o t w i e r d z i ,  fce  

„ B a l s a m  T h i o s o l a r . ^ A n e "  i e s l  u z n a n y m  l o d k i e m  p r z e  

c i w k o  e b o p o h o m  { t ł u o n y n i ,  Z a I e e ; m v  p r z e z ,  j w w o e i  It* -

„brlsam  THIOCOLAK J l « ł‘

centralne w ładze ko-'.fraudacyj, które w
1 i-f >e n r n w a -  s‘)ecv złotych.,V pertrak tacje  prow a STARCIE

nieotlpowiedzic.lni f.m k-jonarjusze p o g ra -1^ .  }

l e c z y :  B r o n b i l ,  g r u ź l i c ę ,  k a s z e l ,  k o k l u s z ,  
w y d z i e l a n i e  s iy -  p l w o c i n y ,  w z m a c n i a  o r g a n i z m ,  p o  

w i ę k s z a  w a g ę  c i a ł a ,  o b n i ż a  t e i n o e r a l u r * ?  c i a ł a  

S p r z e d a j ą  A p l e k i ,  H u r l o w u a  s p r z e d a ż  w  K r a k o w i e  
y k l ,  a p l e c z i i y  - Z  O  R  I  A “  u l .  S e b a s ! . ' a n a  4 /11. 
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czasie przedłoży ciałom prawodawczym 
iekt noweli do ustawy o Kasach Chorych. : d/ńli

STAN W YTW ÓRNI PRZEM YŚLU W O JEN - ,iicznci s l r a i5’ l i w s k i e j ,  nie posiadający ża-
NEGO jdaych pełnomocnictw. Z chwila, gdy sic L it-j’J‘-z loboUiyeli

N a posiedzeniu senackiej kom isji skarabow o- wiui s ię ’ n ie 'u d a ł .I ^ w a d z k ie j .
budżetow ej sen. Januszew sk i /.łożył sp ra w o ­
zdanie o w ynikach przopiow adzonycli przez
sp e c ja ln ą  podkom isję , b ad ań  s ta n u  w y tw ó rn i w  no(... tą,,ja j
przem ysłu w ojennego. Lefereru wskazał na K i;A2t.b!ot w iększy  oddział w ojska z trelowe 
konieczność zwrócenia uw agi rządu na tę ga- mj pudm iai,,; ; taborem . I’i7.tv/, eakl noc Litwi 
ląż przemysłu i nstaleiiia w drodze ttslaw odaw - ■
stw a stałego program u co do zamówień
przem ysłu w ojennego, ro u a d to  iroruszniio spra

obecaiej sięgają

przyszło

sta ra ły  się nl
1 —  *—  "  BEZROBOTNYMI W ŁODZI.

do starcia policji •/. tłumem 
nu zbiagu ulic, 1’io trkow skiej 

W skutek  paniki kilkanaście osób 
postanow ili g rać  w o tw arte  k a rty . O sta teczn ie’odniosło tany . W śród bezrobotnych nastąpilu  
w ycofali oni s tra ż ą  g-r.injfcson* i pnezęli ściągać: u spoko jen ie , p i y  z W arszaw y  n ad e sz ła  w indo- 
•ttojsJsa <fo K iernowa, Oztierek i  Kłfszeblola. / iuojść, ż.q z  min. pra-cy ił/uie^JaJio J>(LOO(

nocy  dnia 1 na 2 m arca br. p rzy b y ł do i'!a tę  zasiłków  d la  bezro iso tjn  cli.
na w y

Semafor w „Bagateli4*
(D ru g i  p ro g r a m ) .  1

(p) J a k  wyraz.il się jeden z recenzentów  lw o " -  
skicli, na  progTam ».PemafiM’U* śmiało można 
prow adzić dzieci od la t s'edm iu do osiem dzie-: 
się  ci u, żadne z nich ni,i będzie zgorszone. To 
jednak , co jest tak  piękną cechą tego  tea trzy  
ku (nie kabaretu!), jako  w yraz szlachet­
nych, czysto aiHyslycznyc

wę opmji, jaka wytworzyła się dokoła p rze­
mysłu wojennego, opinji zgoła niesłusznej. — 
Podkomisja doszła do przekonania, że wzglę­
dy  stra teg iczne wymagaj.') przeniesienia nie­
k tórych  fabryk przemysł ii wojennego w giąb 
państw a.

j ni oświetlali reflektoram i linje naszego pogąw  
1 ' ‘Mnieza, a patro le w yw iadow cze litew skie kilka 

razy dochodziły do sam ej linii granicznej. __
Litwini zakazali swoim "pikutoln 
wszelkich rozmów z nasze
n iczn em i.............
w ojenny. Część ludności 
Litwy.

naglyoli ro:;- 
zo/tajy zala 
iuios«kaii. —

Prcjekt ordynutii Cłi. !*.
donoszą, klub Chrześcijan-

i asptraeyj. to w ł a ś ­
nie jest jego p ię tą  acliJlesow ą na tle dzisiej­
szych czasów, k tó rym  schlebiając Irzebaby ze­
spól wzmocnić chociażby o jedną Zulę 1'ego- 
rzelską czy też nie mniej a trak cy jn ą  O rdonów ­
nę. Rez pikanterji n ieste ty  żaden tea trzyk  dzi­
siaj nie pójdzie. P rzynajm niej w naszym  i tak 
dość sennym grodzie.

A przecież, ab strah u jąc  od n iek tórych  pun­
któw program u może za mało urozm aiconych i 
żyw ych, dla jednego tak  prześlicznie s ijłizo - 
wanego obrazka, jak >Indele i Mendele < w pel- 
nem  poezji u jęciu  pp. B ndzanow skiej i Sulimy, 
Pięknie zharmonizowaniem z subtelną m uzyką 
*-t. Niewiadomskiego, warto zobaczyć drugi 
Prot

* J a k  z W arszaw y
s< o-Narodowy przedłoży! na dzisiejszem posie- 
juem u  S, jiViU Wjiiosek o zmianę ordynacji w y­żom u X, |V 
•-•orc.zej do Sejmu i Senatu.

W niosek .. ' . m andatów i>1)
dc Se

cc maga tnę: 
źltnaiea •„enie liczby nsclskicb

ejtnu •!,. 320:
2) Jirzyjęcia- dla całego państwa system u 

przeprow adzenia wyborów na zasadzie pp.-por-
1 cjonalności, z możnością tworzenia p:zez po­
szczególne stronnictw a bloków w j boro zy cli na 
podstaw ie rzeczyw istej ilości głosów oddanych 
na kandydatu rę  tychże stronnictw', przyczem 
glosy  oddane na rzecz .stnmnictwa niżej liczby 
100.000, nie byłyby uw zględniane przy obli­
czeniu w yniku wyborów, jako  głosy rozbieżne:

3) analogicznego d tstosow ania  norm powyż­
szych z uwzględnieniem urf. 30 konsty tucji juzy' 
wyborze członków Senatu.

W niosek dom aga się uchw ały sejm owej, wzy 
w ającej rząd do opracow ania p ro jek tu  i przed- 
sfaw ienia go ciulom ustaw odaw czym  w przeem- 
gti pół roku.

Mory do zratfu SK Clilwskłeso
-N a  p o s ie d z e n iu  R a d y  Naczelnej Stronnictw a

u  'p a tu  sSem aforu*! T u ta j tez wlawnie "  >•
. ^'■śanowmkiej można pow itać a rty s tk ę  o du- 
/v ,ń Laleneie i subtelnym  wyrazie, k tórej laune 
"M nmki zew nętrzne ]X)zwalają pu.knie jr..-- 
itteć —  a  co najw ażniejsze —  dose różnoiodm e 
f-.ę wyj«>wiadać. W yrazem  tego -■ pełen ruchu 
*tm-k r r iU a tn u w y d o s k o n a ły  w pom yśle, z hu­
morem przeprow adzony przez p Budzanowskft 
i je j sym patycznego partr.era  p. Sulimę. 7. in­
nych punktów  program u wyszczególnić godzi 
sic dramatYCZtiy w iersz Tuw im a, z fascynującą 
siła  z a " ran y  przez doskonałych aktorów  w grze 
'-‘ha.Taktervstvc7.ncj 1>P- \ M w k t a  i W inaw ern, 
m a z japońskie .U anak-w , jak  te/, ze w zględu 

pom ysłowe njęoie -  M ickiewiczowskie 
>’,<»lono i strzyżono*. . .

Publiczności jw lnak , chcącej km ueczm e bez- 
l|T>skim i trochę weselszym śmiechem stmac 
ńif, najw ięcej jiodobalo się na wzór >Nicb.eskie-
Fo p taka*- skom ponow ane »0łi Carnevalo< z .
luz.ezabawuym ?m urzynem  « p. W im w eta  i in-, ) \ czoraj rozjioczęly się walki z
t r e s u ją c ą  >nagą jK>s'adią* p. B ndzanow skiej. misji m iędzym inisterialnej w ^ l'"r ';n'is tnow ych  
E’alość zyskałaby, gdyby w sobie więcej m iała bezrobociem , drogą organizacji

naw :ązyvvania
etui posterunk-.uni gra- 

W ieś K liszeblota zam ien ia  się w obózCy.O^u ltnlnAĆr»t -w.-- •»ew ak uow ano w glab

ttonafi 'fittł zeranizatsans ptzzz ' fiat liteuski
W ilno, 4 marca (AW). 

siowo«. wzitvi do niewól

Chłopskiego, która- onegdaj od-ty • s ‘ < w a. 
szaw le, jnzew odniczącym  w ybrano l ‘ 
Ierona po zaciętej w alce 7. Ibylem.^ wt p • 
sami P lu te , R tapińskiego. S zafransnego  1 ‘
ta rczuka , sekre tarzam i Dziducha i Ia " lO " S *
go.

W spranie walki z bezrobociem
Z W arszaw y donoszą 3 bm.: ,

obrady ko-

te tn a  krw i i jm dbijającej żywości, uw ydatnio- 
nt j jedynie  jednostkow o i gdyby mogła oprzeć 
Kię o konferensjerkę nie ty lko  in teligen tną, 
h<‘z także  przem aw iającą o sobstym  urokiem  
felowa. Jeżeli jednak  idzie o zasadniczą linję 
ł «em aforu« i ta k  szlachetne aspiracje czys:o 
Artystyczne, należy się jogo reżyserom  szczere
nznanie za śm iałe wejście na drogę, godną po- siw a spraw  "c w n ę  i « ‘J bczrobociem na
łm-reu i baczniejszej uwagi. - ł» w n.e^t>m a

robót ptthli-znylt. Ih-zewodnfezył m inister 7ie 
mięeki. ) \r konferencji wzięli udział p rzedsta­
wiciele m inisterstw a robót publicznych, spraw  
w ew nętrznych >i skarbu. Uchwały będą p rzed­
łożone na nnjbliższem posiedzeniu R ad y  mini- 
st rów.

W dcjiartam encie sam oiządow ym  m inister- 
,-c!i toczą się obrady  w

Lik się dow iaduje
■ i. -i. 1 f '’r,"v.nj w jtowtór- 

r.tm  Itadaniu polwienlzilt " laflun iości o o rg a ­
nizowaniu incydentu prze:/ y/łarlze cen tra lne  
litew skie. Zeznali om, ze dow ódca odcinka li­
tewskiego la jlnan t Biełuna.-, jeszcze przed mie­
siącem otrtzym al szereg in strnkcy j, d o ty czą ­
ce cli zorga-nizO'' anta napao u ; cliwalil się, że 
niedługo będzie bil ł o  akow . O statn io  w przed­
dzień napadu otrzym a on depeszę szyfrow aną 
od władz i zarządził ostre pogotow ie. a  następ ­

co dnia zajął las podgajskt.

SMUiłsi podpalili polska aisś nodSianiczna
(Telegram własny „Nowej Reformy”).

Wilno, 4 marca. Dn>a 28 lu tego na g ran icy  li­
tew skiej banda szaulisów podpaliła wieś Jan o ­
wo. P ożar n a  szczęście ugaszono, sp łonął ty l­
ko jeucu budynek.

na -l'A la t ciężkie­
go więzienia z oba-lrz^niuni.

Oskarżeni zastrzegli sobie 3 doi do u łuny Tu, 
co do przyjęcia wyroku.

nc

Ekscesy anty29ilcuskle na Litwie
v „ d 7 ir t ó * t ”» ,,Ek,CM y “ C C r f w s l i ic
. i „i.iiache Stimme« pisze:

Ljragole* • ę j  lu tego o godz. 8  wlecz.

A Tti» '  'm » «.J» u-pe"ie w  czasie gdy się ta egzekucja
let-mą cote rN'*c)l0Ciz.ili mimo domu nauczyciel 
0(lbj na >L 1_ _ ludowej Czapliński i zegar- 
hlewskiej 0pv(]waj Litwini i chrześci-
mistrz ep«« '  krzyki, pąwzlęli oni przypusz- 
jante. .- vn morduje dziecko chrześcijańskie, 
czeme. u/, z wskazywał na swoje dziecko; 
Najnózno z -  wyraźnie słyszeli jęki
Litwini t" n ? ich, maltretowana mo-chrześctjanki.

wskutek . awantury, wszczętej 
T itwinów zebrał .Ł ę przed domem w ielki 

Uum Zawezwano policję, która zarządziła ści­
sła rewizję: przetrząśnięto w szystkie kąty i zaj- 

- T t rlo a-arrikow. W  jednym z garn-
r7«tno n..'' kawal m ięsa, który nasuw ał

Tłum  zażądał, aby  mięso to  zostało
7.badane. , .

N azaju trz  rewizje m  poaow ily.

JllOftC
i la te

POWÓDŹ W WILNIE. 7 |x»w .hi 
topów, niżej położaie części miasta 
ne wo-dą, klóra wdacła się nawet od 
Tr/.y ulicy Krzywe Kolo utonęło 00-letnia kobiei/i. 
Najbardziej iKŚetąwala dizi-Jmi-ca Antokoh

MALWERSACJE CEGIEŁKAMI BRZUCHO- 
WiCKlEMl. Komitet, budowy gimnazjum i mienił 
Komisji Edukacyjnej w Brzucbowiekim Lesie jkhI 
Lwowem wypuścił cegiełki w cenie 50 groszy ka 
żda, i  któiydn sprzedaży miał (Kjwstać fmelu-t, 
l>OLrzeb:iy bo wybudowania szkoły. Już od pewnej 
go czasu docdiodziiy do komitetu wieści, że na te­
renie różnych województw ;«>jawili s-ię rozmaici 
oszuści, zaopatrzeni w fałszywe legitymacje, któ­
rzy sj>rzeJaw:Ui bezprawnie cegiełki n.i budowę 
gtiiinazjum. Energiczne śledzi w o, i)rzcjM»wad/,rx< 
przsz komendę policji w Siedlcach, ustaliło, ż? 
przy [KjniOcy 14 .-fałszowanych legityma- -yj doko­
nano sprzedaży 3.000 cegiełek, jKipehiiają: w teo 
spOisób malwersację na 1.500 zlotycJi. — Dalsze 
śledztwo wykazało. ż,e kierownikiem tej „intrat­
nej” a-kcji był b. redaktor „Gazety Podhalań­
skiej”, Henryk Jarocki, który 7,ao|x)t-rzyl snon-h 
wspólników w legitymacje i cegiełki i sam nawet 
nic wahał etę odbywać tych szczególnego rodzą 
ju |M)dróży lia-niTowych. nierzadko nawet r?od 
osłoną sutanny.’ „Rodaklora” osadzono w w ięzić 
mu, a sprawę przekazano prokąi-atorowi.

ROZWIĄZANIE RADY M. CIECHOCINKA. — 
W obec zdekompletowania Rady miejskiej i magi­
stratu Ciechocinka, województwo warsz,wv.-kw' 
IKŁstanow-iło rozwiązać obie te reprezentacje sa ­
morządowe i rozpisać na dzień 1:5 kwiet-nla wyl>o- 
ry do władz miejskich. — Do tego c-zasu obecni 
człon koc ie mają jiełnić doły cłic/an-o w 
funkcje.

U zn iw isn łe  rokow ai fmansomych 
ironciłsKo-ansiehKiclt

(Telegram Iskrowy „Nowej Reformy”).
Paryż , 4 m arca. F rancuski m inister finansów 

D oum er udaje  się dnia 12 bm. do Londynu, 
gdzie zabawi do 16 bm. Przed konferencjam i 
D oum era odbędą ssę przygotow aw cze narady  
francuskiej komisji rzeczoznawców.

Pos ian ie  nie tłica uznać otfreisnoici 
Ukrainy

Lwów, 4 m arca (AW). »Dilo* z p rzykrością
stw ierdza, że sowieccy uczeni, p racu jący  w o r­
ganizacjach  sowieckich, nie m ogą się pogodzić 
z t. 7.w. ukrainizjieią U krainy  i nie chcą uznać 
praw' języka ukraińskiego. 7 w i oni U krainę w 
dalszym  eiągtt M aior-jsją, a  język ukra ińsk i 
narzeczem  m alorosyjskietn.

W ym araoow B le nnsiełs-tiej 
ekspedycji naukow ej ta Tyijiacle

Londyn, 4 m arca (PA T) Ja k  donosi »Daily 
Mail*, w górach T ybetu  w ym ordow ani zootaii 
członkow ie angielskiej ekspedycji naukow ej.

UZl&Ł GiELDUWY
żwyżźa franka franouskiego
W iedeń, 4 n tarca (PAT). »N. Fr. Presse* do-

■ swoje

DEMONSTRACYJNE ZAMKNIĘCIE SKLE­
PÓW. Z Paryża donoszą: Na znak protestu (war- 
ciw obcdąż&aiu podatkowemu, sklepy w Paryżu 
były zamknięte przecz dwie godziny.

Dalsze depesze z P a r y ż a  podają:
Wco.oraj od rana zastrajkowałi w znacznej wię- 

kczośca wlaścioiele wszysikicb sklejiów. W ciągu 
jwzedpolndftia strajk  rozszerzył się dalej, a i>o j*o- 
łiidraiu (rbją.1 ws-zst.k.k/l) uczosuników Związku iro- 
bt?ych kupców. W dizielniea-cli ludowych w-o.yst- 
i:ae sklepy były zamknięte, tytko na wielkich 
buiw.arach i w dzkć.nicy obcokrajowców sklepy 
luksusowe były twswte. Do zajść żaslnych jednak

hosi. że jo  winieni niezw ykłej zw yżki franka 
francuskiego było przychylne przyjęcie mowy 
Brianda, n ad to  w iadomość, że w najbliższym  
czasie zaw arty  będzie układ między F rancją  
a Stanam i Zjednoczouemi w spraw ie regulacji 
d ługów , przyczem  koncesje am erykańskie  dla 
F rancji iść będą dalej, niż dotychczas.

Z g ie łd y  k r a k o w s k i e j
K raków , 4 m arca.

Zebranie dzisiejsze przeszło j>od z nokiem 
tendencji naogól utrzym anej. —  Zieleniewski, 
jwzy silniejszej ehęci kuj>na, zyskał na  k u rd e . 
'A cukrow niczych Chodorów nieco słabiej. C hy­
bie lekko zwyżkowo, reszta  bez zm iany, obroty  
niew ielkie, ruch słaby.

N a pogieldziu tendencja  u trzym ana  z w y ją t­
kiem B anku Polskiego, k tó ry  był słabszy. —  
Ruch m ały . P łacono Jaw orzno  li. 10. Lokom o- 
tyw y 0.7(3, Bank Polski 58.

Na rynku walut i dewiz tendencji uUzymana. 
waJiaaia kursowe minimanue. obroty niewi Jkie, 
podaż poktywa w zujiełności za{jotszebewanie. — 
Kurs nieoficjalny 7.78— 7.79, bankowy 7.72-- 
7.70. )Ye Lwiwie 7.72 bankowy, 7.75 nreoficja-tny 
w W ars/.'‘.wie 7.70 bankowy, 7.79—7.30 nieoficjal­
ny. W Katowicach 7.75—7.80. Na innych giełdach 
daje się oac-zuć lekkie ożywienie. Bank Polski ob­
niżył kurs płacenia za dolary gotówkowe z 7.GO 
na 7.5S ,za czeki z 7.03 ca 7.61.

nigdzie nie przyszło. Na placach i w podwórzach! Zw. Sp. Zar. 4.

K raków , 4 m arca. 
A kcje: B ank Zw. Sp. Z aar. 4. — P harm a 

0.82. — Zieleniew ski 9.30—9.35 (9). —  P aro ­
wozy 0.18. —  N iem ojew ski 0.18. — Chodorow 
4.10 (4.20). — C hybie 3.20 (3.10).

W arszaw a, 4 m arca. 
A kcje: B ank H andlow y 1.65— 1-75. — Bank

gmachów publicznych były -koasygnowane więk­
sze oddziały policji.

WYCZERPYWANIE SIĘ ZAPASÓW NAFTY 
W AMERYCE. Podczas ogólnych przesłuchów 
przemysłu naftowego j>rzez federalną radę kon­
serwacji nafty w Was/yngtouie. doszio do ogól­
nego przekoauwa, że należy kotiiec-ztue obmy- 
śleć jaktó plan zaoszczędzania nafty i wogółe wy­
robów z nafty, jKjir.oważ zapasy stale się wyczsr- 
pują. W7 juki sposób zapobiec wyczerpaniu, były 
różne zdania, loc-z wszyscy zgodzili się na jedno, 
że działalność w tym kierunku jest koni.-czna, 
gdyż jeżeli niie zostaną odkryte nowe pola nafto ­
we, wkrótce będą odewite braki.

wice 1 .04— 1.08-
Ż yrardów  8.50— 8.60 
dorów 4. —  Nobel 1.30,

P arow ozy 0.20. — S ta r2 cho- 
1.05. —  Zieleniewski 9.30.—

H sberbusch Cho-

Zurych, 4 m arci. PAT. Zamkujęiae giełdy. P a­
ryż 19.38, Londyn 25.24.5. Nowy Jork 5l9.->'. BN 
g ja  23.59, Włochy 20.84. Hiszjta-nja 78.25. Hoiari- 
dja 38.12, Berlin 123.70, Wiedeń 73.25. iztokliolm  
139.30. Oslo 30, Kopenhaga 134.80, Sof ja 3.75, 
P raga 15.38, tYarszawa 66.50, Budapeszt 0.72.S, 
B-nłigród 9.16, Ateny 7JO, Konstantynopol 2.70, 
Bukareszt 2.27.5, llelsingfors 13.02. Buenos Aires 
39^5. Tendencja niejodnedita.



Przegląd czasopism
„C om oedia" N r G. W yszedł Nr G tygodni­

k a  „Comoedia** i zam iera m. in.: „Na drodze 
ku teatrow i W yspiańskiego*' —  dr St. S rebr­
nego; "W. G rabińskiego —  „O sobie**; Maski 
trzech ak to rek ; recenzje tea tra ln e ; podróż po 
k inach; k ron ika  Avloska i paryska; korespon­
dencje z K rakow a. Lw ow a i W ilna; obfity  prze­
gląd ak tualności teatralno-lite rack ich  i w. in.

N um er bogato  ilustrow any. Na o sta tn ie j s tro ­
nie tygodniow y program  w idow isk. Cena Nru 
poj. fio gr. A dres redakcji i adm inistracji W ar­
szaw a, Hoża 18.

^  '  * /i*
— „T ygodnik  ilustrow any" w Arze 9 przy­

nosi pięknie skreśloną sy lw etk ą  ś. p. ks. arcybi­
skupa C ieplaka (pióra ks. 11. A rehlitew skiego), 
spraw ozdanie W . H usarskiego z w ystaw y prac 
H enryka G rom beekiego, Z. Dębickiego ,‘ Rozmo 
w y o literaturze*', Rom ana W egne rowie za: 
„U  koczowników A dam a Grzymaly-Sieciloc- 
k iego: „F redro  w sw ojej ziemi i w sw o:ch 
czasach**, nad to  dalszy  ciąg powieści J .  Ka- 
dena Bandrow skiego („O statnie Imieniny** 
i Zofji N ałkow skiej („Cho-ukas").

—  „Życie T ea tru "  Nr 9 na czele zam ieszcza 
pięknie u ję ty  a rty k u ł R ajm unda B ergela o „ tra ­
dycjach  d ram atyk i ludow ej w tea trze  K. H. 
R ostw orow skiego z głów nem omówieniom for­
m y m isterjow ego prym ityw u w „M iłosierdziu", 
o raz technik i szx>pkowej w „S trasznych  dzie­
c iach" rozsnutej n a  bogatym  podkładzie m u­
zycznym . C iekaw ą wiadom ość z dziedziny wal-

-k i te a tru  z obskurantyzm em  przynosi a r ty k u ł 
redaktora  pism a p. W. Brume-ra o zakazie wy­
staw ienia „Bolesław a Śmiałego*1 F r. W ężyka 
za czasów  K rólestw a K ongresow ego z poda 
niem  znam iennej p rzyczyny w orzeczeniu Ko­
m isji rządow ej spraw  wew. i policji, w edług 
k tórego  „w ystaw ienie na scenie tea tra lne j św. 
biskupa i pa trona  kró lestw a nie zgadza się 
z przyzw oitością". —  N iedaw ny zakaz w ysta  
w ienia u nas w K rakow ie .,ś>w Jo a n n y  Sha- 
w a“ Avedlug zupełnego tek stu  w skazuje, ż.e od 
tam tycli czasów  obskuran tyzm u z r. 1SIG nie 
w ieleśm y naprzód postąpili.

B ardzo in teresu jącą  i charak terystybzną 
„skrom ną odpowiedz." da.jc p. Bolesław Du­
dziński na postaw iony przez p. J .  W ittliua  „p y ­
tanie bez odpowiedzi" na tem at, dlaczego to 
ak to rzy  dzisiejsi w całej pełni um ieją o d tw a­
rzać ty lko  czarne i ujem ne ch a rak te ry . P . D u­
dziński p u n k t ciężkości przesuw a na sam o ży­
cie, w którem  na tle panoAvania do lara , p rze­
stępnej siły, b ru talnego  egoizm u i b raku  sk ru ­
pułów , legendą się stało  Avszelkie 8zląc-lietn‘ej- 
szc uczucie (naw et piękne uczucie miłości), 
i k tó rego  nikczem ną atm osferą tru je  się dzisiej­
szy  ak to r, za tracając  w sobie zdo lność dozua- 
Avania i w yrażania  czystszych uczuć. —  Całość 
num eru ponadto w ypełniają a rty k u ły  p. Eu- 
genjusza. Landa: „G roch o ścianę albo bój
o B oga", p.Bron. Paw łow skiego: „U w ag parc 
o wdasn/ości autorskiej**, oraz recenzje z e s ta t 
nich prem jer w W arszaw ie.

—  „G azeta  L ite rack a" w Nr. 3 przynosi bar­
dzo znam ienny a rty k u ł w stępny na tem at s to ­
su n k u  lite ra tu ry  do dziennikarstw a, om ów ie­
n ie ' odczytu  d ra  Szyjkow skiego o kulcie lite­
ra tu ry  polskiej w Czechosłow acji (skreślone 
przez J .  Sztaudyngera), nadzw yczaj tru tn ie 
u ję ty  a rty k u ł C ezarego Je llen ty  na tem at „Fpi- 
dem ji stylowości** (w teatrze), omówienie p ra ­
cy  lite rack ie j fu tu ry sty  francuskiego J a n a  Co- 
e teau  („Le Potomac**), i książki Duhamei*a 
„Les poeteś e t la poesio", w ydanej niedaw no 
av przekładzie polskim  G. K arskiego, k ry ty cz ­
ne spraw ozdanie z odczytu  K. H. R ostw orow ­
skiego. N a czoło num eru w yb ija ją  się głęboko 
u ję te  a rty k u ły  A dam a Polew ki: ,,0  Aviarę 
w człowieka** oraz „Odzie człowiek ".uspółcze- 
sn y “ . Na treść  num eru sk łada ją  się nadto  re­
cenzja tea tra ln a  p . J . Janow skiego , wiersze 
L eona K ruczkow skiego i W itolda Zoehcntera, 
now elka Bron. B orkow skiego, oraz dalszy  ciąg  
in te resu jąceg o  feljc tonu  Jan u sza  S tępo wskie- 
go p. t.: „Mój ojciec i mój tea tr* . — Przypo­
m niane tu ta j pam iętnik i ś. p. Leona S tępow skie. 
go, zasłużonego a rty s ty  te a tru  im . S łow ackie­
go, w iniłyby dla. pożytku  tea tru  i braci ak to r­
sk iej jak  najp rędzej ujrzeć św iata dzienne.

Dyrektor polskiej Y. M. C. A. 
o swojej podróży do Ameryki

N aczelny d y re k to r polskiej Y. M. C. A. p.

sobie jak o  g łów ny cel w yrabianie ch arak te ró w ;
b) że polscy k ierow nicy u p a tru ją  w Y. M. C. A. 
środek do w ytw orzenia noA\-ego typu  obyw ate­
la  jak iego  w ym aga w spółczesna era wolnośc-i,
c) żo w edług zamierzeń Polaków  Y. M. C. A

N O W A  R E F O R M A

Super odbył podroż do A m eryki av ce lach  pro- m a Btać się  kierow niczą in sty tu c ją  w dziedzinie 
pagandiowych d la  te j insty tucji, k tó ra , jak  w ia- w ytw orzenia  now ożytnych m etod p racy  spo-
c lA m A  ł o i - .  J  „  — f ( . n L - t n  —r TA „  - * J Ldorno, ta k  w y d a tn ą  rozw ija także  w  K rakow ie 
działalność,, czego dowodem  je s t choćby wy- 
staw iene w spaniałego gm achu. Ze spraw ozda­
nia n. Supera, przedłóż, on eg o R adzie krajow ej 

.Y. M. C. A. udzielono nam  n as tęp u ją ­
cych szczegółów.

Głów nym  celem  m ojej podróży do St. Z je­
dnoczonych było zebrani

1 ocznej.

Rezuitaiy międzynarodowej komisji kolejowej
W arszaw a, 2 m arca. 

T rw ająca  od tygodnia  m iędzynarodow a kon- 
funduszów  n a  skom - farencja  kolejow a, ukończyła swe obrady. Za- 

pletow anie budżetu  R ady krajow ej na rok 1925 ' ła t w tono spraw y dotyczące kom unikacji osoljo- 
w ynoszącego około 2 m iljony dolarów . W  szcze wej pom iędzy Z. S. R. R . a  kolejam i meintac- 
gólności podróż m oja m iąla za zadanie: 1) Po kłomi, czocluosłowackicmi, austrjack iem i i wło- 
inform ow anie am erykańskiego  Y. M. C. A. skienti, tranzy tem  przez Polskę, oraz kom uni- 
o pracy w Eropie. 2) P rzekonać się, czy dało- j kacji tow arow ej pom iędzy kolejam i Z. S. R. 
by się skłonić am erykańskich  Polaków , by uży- jR „  a kolejam i niem icklem i tranzytem  przez 
czyli pieniędzy n a  Związek M łodzieży Chrzęść. Polskę. W  obu kierunkach osiągnięto zupełne 
w Polsce. W  tym  celu przem aw iałem  na te m a t , porozum ienie zarówno co do zorganizow ania 
Polski i działalności Y. M. 0 . A. av P o lsce | kom unikacji, ja k  i co do w arunków , na jakich 
w siedem nastu  różnych m iastach. Miałem też bo ma nastąp ić.
wiole rozmów z przyw ódcam i Amor. Y. M. C. 'P ro to k ó łó w  sprawie kom unikacji je s t podpi- 
A. i Polonji Amer.. takim i ja k  J a n  Sm ulski, Ju - sany; jednocześnie postanow iono, dla o praco- S i

avg. Żyto notowano przeciętnie w styczniu 21.19 
rl. (grudzień u-b. r. 21.67 zl). Jęczmień notowano 
w styczniu 20.80 zl (grudzień 20.83 zł). Owies nie­
co zwyżkowo w styczniu 21.08 zł wobec 20.57 zł 
w grudniu. Najwyższe wahania wykazały zieiniuia- 
kii jadplne, kształtując się praoonęlwiie w słyeziii-im 
po 4.91 zl za 100 kig, bowiem na Śląsku p ła con o  
7.43 zł, av Poznaniu 3.44 zł

W SPRAWIE REKLAMY POLSKICH FIRM 
EKSPORTOWYCH ZAGRANICĄ. Do Izby han­
dlowej w Katowicach zwrócono eię z zagranicy 
z zapytaniem, czy polskie przedsiębiorstwa t za- 
ieteresowain-e w eksporcie, nie uważałyby za sto­
sowne przesiać piilslkiiim konsulatom wtemyoh ka- 
lcmlairzy reklamowych. Spotkać; się bowiem mo­
żna z faktem, iż w lokahneh konsulatów wywie­
szone są katowłairze roklaimiują.oc' firmy zagrankiz- 
no, co siłą rzeczyf;ujemni*' &wibcLsr/.y - o polskiej 
ruuhiliiwościi propagandowej.' Niewątpliwie konsu 
Jaty Rz.CTO.ypowpoii.ifpj. z największą gotowiośc.ią 
zastąpiłyby używano dotychozias kataiwhirzo re 
klamowo, firm zagraniciznycti kaloiw kurzami 1 re- 
kpi.mowyini polski/Crli firm eksportowych.

Z KRAJOWYCH TARGÓW ŻYWNOŚCIO­
WYCH. Gony pszenicy kształtowały się ohaónio 
na targach krajowych z wyż.:; owo. W Wijlkotpol-

Ijusz. Śmietanka- i E dw ard  P rzybysz z Chi.-:ago,' wamiu szczegółów  ta ry fy  i rozrachunków , zwo- \zu  w kodzl o 3
pszenica podrożała o 314 zt, we Lwowie o 2

dr J . Sadowski, J a n  Lesiński z D etro it; Kaz. ; lać kom isję urzędniczą na  dzień 4 b. m. do P ra- 0
Górski i L. P . C hojnacki z M ilwaukee, k tórzy  gi.
odgryw ają  w ybitną rolę w polskich ko lach  na- W  spraw ie analogicznej kom unikacji towa- 
rodow yeh. N aw iązałem  także stosunk i z przed- j rowoj wyznaczono podobną kom isję nadzień 10 
staw icielam i polskim i w  A m eryce, takim i j a k , b. m. w W arszawie.
p. H ipolit Gliwic b. charge  d*affairos w W a - | P ro tokó ł podpisany w tej spraw ie, przewidu- 
szyag ton ie , generalny  konsul J .  B ;irtel de je  w prow adzenie kom unikacji tranzytow ej na 
W eydenthal z Ćhioa-gio i d r Chelmicki, polskiJ następu jących  podstaw ąch: 
konsul iv D etroit. Rozm awiałem  z poważnyjni j O dpraw a tOAvarów odbywa się na zamtuzie 
redak to ram i polskich gazet av  A m eryce i z kil- m iędzynarodow ego listu przewozowego i prze­
korna pizedstawicielam-i polskiego duchow kui-' pfeów m iędzynarodowej konw encji berneńskiej, 
stw a w M ilwaukee i D etro it. j w charak terze p raw a um ow nego. O płaty pt.ze-

A m eryka m a pieniądze. Ludność je s t bogata  woz-owe każde państw o obl ezą podług sw ojej
ponad w szelkie w yobrażenie, ale jedynie mą- ■ ta ry ly  w ew nętrznej, przoraehow ując na do lary

s-ekwentne przedsta- B;anów /.jodnoczonycl), podług kursu dnia.
j S tac ja  zaś przeznaczenia pobiera te opłaty

av walucie kra ju  przeznaczenia., lub w dolarach, 
tc są dopuszczono przez ustaw y  miejsco-

7,1, otręby psz-omne o 1 zł, żyto 
1 Y  zt. M ąka (KTOmn !>-> 1,p„-/.:vUl o ;5 gr na

Mg., podobnie i am erykańska m ąka podrożała 
o 3 —4 gr. Najlepszy gatunek  krajow ej kosztuje 
75 gr, najgw szoj 59 gr. Sprzedaż t.ylko za gotów ­
kę. Z tow arów  kolomydaiych z.wyżkowaly ceny 
pieprzu o 15% i rodzynków o 40% . S taniały wa- 
nóilja, nóg.Gry i orz.ocłiy. Na tnrgac.h w Wuirsaawiu 
noitowarno w haimlilu Intitownyin: cyiiaurou 4.25 zt. 
lepszy 4.40, dp.ktylc 2, herba ta  10.15, hąjsza 15.50,

kakao aoi-erykańslkie 2, a-u-

dra akcja  w Europie i konsekw entne pr 
wianie im eu ro p ijsk ic j sy tuacji w jej właśc'. 
wem św ietle, sk ieru ją  strum ień am erykańskie  
go złota przez A n tlan tyk . Co do Polski, to pro

A m eryce jest niesłychanie w e- K;l żądanie nadaw cy o p ła la  przewozowa
być uiszczona w całości lub

paganda polska w 
słaba i nieudolna. W ielu w A m eryce nie wie 
naw et gdzie P o lska  leży. Znacznie mniej osób 
zna jej biistorję, potrzeby i stanow isko jej w Eu 
ropie. W iększa część in fo rim eyj. k tó re  Ame­
rykanie czerpią o Polsce, pochodzi ze źródeł 
niem iekich i rosyjskich. Z nany jest ch a ra k te r  
tych inform acyj. Ja.k powiedziałem, są, ty lko 
dwie drogi: m ądra i celowa działalność tu ta j 
na gruncie krajow ym  i w ytrw ał.: należycie zor­
ganizow ane uświadom ienie am erykańsk ie j pu­
bliczności o Polsce.

Słoje odw iedziny u m inistra handlu lioovora 
byiy  skrom nym  wysiłkiem  z mojej strony, aby  
obudzić 'W nim prz.yjażń dla Polski. Zadał nu 
szereg  pytań, a  bardzo zajęły  go objaśnienia do­
tyczące polskiego stanow iska wobec Am eryki, 
ch a rak te ru  ludności po sUipięćd/.iosńęeoUunU-i 
niewoli, usposobienia oraz ideałów 
Pow iedział mi on, że cieszy 
o ]W stępach Polski

Z ogólnych 
pojących:

m oże oye u iszczona w całości lub w części n a  
s ta c ji nadan ia . Z a liczen ia  są . do/jw oloue w w a­
lucie k ra ju  n ad a n ia  z p rz e ra ck o w an ia  na d o ­
la ry .

P,o zakończen iu  obrad  kom isji u rzędn iczej 
i po o s ta teezn em  rozw ażen iu  w szy s tk ic łi szcze­
gó łów  na k o n fe ren c ji p len arn o j, ca la  sp ra w a  
ma by ć  przedstaw iona, do  za tw ie rd zen ia  w y ż ­
sz y c h ’ w ład z  k o le jo w y ch  trzech  p ań s tw  z a in te ­
reso w an y ch .

informacje przemysłowo i handlowo
SPRAW A A K CJI K RED Y TO W EJ RZĄDU 

W CELU URUCHOMIENIA PRZEMYŚLU z.aozy-
u  u. są q  k o i i k  r o  t  y  z  o  w  u<r*. A l i n  w  l t ‘u j t r a - c y  o-[>rn P.G'W'-J j  g

obyw ateli, projekt zasad- Kredytowych dla przemysłu, r c -  
,r0 to spraw ozdanie dz-cmego na koacopcji a-ngiioLikiej przez b. Mc-raia 

Sir Mouida. IV z.a.sad-z-ie jest to prz.yz,aavva-,u:e kre- 
post.rzeżeń wspom nę o nasię- dylu pod warunkiem zatnnlni-Kinki lioz.roboiii/Gi,

przyc.zem kredyt ma 'diairakter prcmji, o-bu*1!żujący
W ielu  P o lak ó w  zap o w iad a ło , że odw iedzą inicjatyw ę pryw atną.

P o lsk ę  w c iąg u  r. t92G. P o w ita jm y  ich odpow ie-, w  SPRA W IE DRCBNYGH PRZESYŁEK P 0- 
dn io  i dopom óżm y ni w zwie.JwuLu P o lsk i. jCZTOW YCH Z ZAGRANICY. W o d  u skrócenia 

W czasie  p o b y tu  w D etro it, gdzie by łem  g o -j tormllm za łatw i ańiia podań osób pryw atnych o po- 
sciem  po lsk iego  lu jiisula^ d ra  b-lielm ickiogo, po- z,vtroNLe;nie na odbiór drobnycti pr/.esykik jioczto- 
de jm o w ał on w łaśn ie  d z ie c ię c iu  członków  vvycłi, za wiórujący c-h < mhóma-Wie ilości artyku- 
sk ego S ejm u, k tó rzy  zw iodzali A m ery k ę . S p ę - , ję w (]y w'łus.nog:o użycku. Al im. przem. i handlu 
dziliśm y razem  przem iło  chw ile. i zarządza, by w tych wypadikaoh

D ow iedzia łem  się , że g ro m a d k a  p r /y w ó d -j 
ców  A m er. Y . M. C. A. odw iedzi P o lskę w s ie r­
pniu b. r. po św ia tow ym  zje/..bzie Y. M. C. A. 
w HclsingCorsie. P o s ta ra jm y  się n b y  o Polsce i 
je j Z w iązku  m łodzieży  ehrz. |»o pow rocie, do 
A m eryk i ob jaw ia li k o rzy s tn ą  Opinję.

■ - - - * ■  - i - i j •/ 1 - - -  • , . . . ,
i m.;4!e, od wartości przesyłko najunue-j jedimuk 1 zl

przem
gdy i cienia wąt-

| pii-wo-soi, że przeey tka odpowiada wyżej okreśio- 
I nemu eh arak  terowi i nie przychodzi z NDimec, 
petent nadsyłał jodnosześmie z podaniem i z.uwiu- 

I doinicmium poszty o nadejóolu przesyłkii. również 
j kw it, stw ierdzający ui-zczenia, w sposób przept-

. . . .  ,, . , , '.sany, optaitv maAipul»eyfm‘j w wysokoAei 1 iwo
W ielkie w rażenie zrobit na A m ery k an ach !, . . .

fa k t, że p o lsk a  Y . M. O. A. p o k ry ła  w szy stk ie
swoje w ydatk i sam a < w 75 %. Zarówno Polacy 
jak o  A m erykanie odczuli, że dokonano w tej 
spraw ie pięknego dzieła.

In teresow ano się wiadomościami, o u s tro ju  
i charak terze  polskiego zw iązku i ideałam i 
dla jakich  p racu ją  jego kierow nicy. Do tego 
przyczyniły  się zwłaszcza moje objaśnienia 
a) że Y. M 
równików

KSZTAŁTOW ANIE SIE CEN Z ,LMIOPLODOW 
W POLSCE. W ciągu hy can ia  b. r. Cviiy zlenńo- 
płodów w ykazały dalszą, zniżkę. Na J Ki Ostowi.3 ecu 
w w szystkich liKejsoowościach Uzocizy pospolitej 
pszenica notow ana przeciętnie !*o 32 .le  zl za ja­
dem kw intal (w gruditwu 1925 r. 32.09 z.l). N aj­
droższe ceny pszenicy notow ano w tym okresie

32.09 
w

C. A. je s t iw pojęciu  po lskich  k ie - . ,ia zt), uajtarW/.e na 1’olc-iu (29.52).
ru ch em  duchow ym , s ta w ia jący m ,W szy s tk ie  inne ziemiopto-dy ksM anują .,ie m

t  . . 9  ., '  -T , ’’l

śinfitfr jaipoński 7.:
gioldkie 2.40, lepsze. 2.50, holwulorsikie 2.50, kaw a 
najtaiwza 5.30, najlepsza 12, pStnsff 0.75, najl-.gb 
sza 15, m igdały g-orz.kie 5.75, słodkie 11-30, lepsz-e 
12.75. Orzechy 2, najlepsze 3.40. pi-iprz 7.10, n a j­
lepszy 9.25. lvod7,yn'ki 2.85. najleji. 1.20, wauńłja 
120. Naogót w tej brwiż.y z-iać jivż (ożywienie 
przodświątociaiie. Ptalniiezuść weksli dobra. K redyt 
łatw iejszy; gotów ki żądają 30% , resztę da,ją na 
weksel do 7 tygodni, d o icza jąc  5—7% . 'Idusz.o/ 
ro-śiiuuny kosztuje 3.50, lepszy 3.70, sezon ś!ed:zi 
w polni z. powodu post,u. Bóoziku podrożała- o LU 
zt. Lepszych guaiuaków brak. Beezika gorszych 125 
leptfz.ych 145; petbociziki uDków 120. Wazysrtko za 
gotów kę. Potów siżkookioh ślod-ai był w  estaitirim 
aiwmuiy bardzo lichy.

URUCHOMIENIE HUTY SZKLĄ. — W kuU-lc 
o trzym ania zamówień huta szkta w J  ibionnie, 
w której p rzo l tygodniem  zastrajkow alo 220 ro­
botników z. powodu iiiie otrzym ania zaległych za. 
rąbków, zowtaly one ostatnio w szystkie wypłaco­
ne w sumie 34.000 zl i lurnchouwono fabrykę.

INW ESTY CJE KOMUNALNĘ W , ZWIĄZKU 
Z BEZROBOCIEM. Min. spr.uw wewn. zamior/Kt 
wydać zairz.ądzonipk z.ez/walajipce na [Witjęwe ru 
ł>ót inwKstycyjnyo-h ’ pirzo-z *■ T-wiip/jki -UO,
[>ohy£oine w objętych Ubz-robockmi (okve^
!ó tziki, Zagłębie naftow e, węglowe, okręg jurze 
my Mu drzewnego woj. poznańskiego). W tym  co 
lu m ają być uchwalone dodatkow e budż.oty, któ­
rych stronę dochodową stanow ić będą: 1 ) pożycz­
ki pryw atne. 2) O płaty drogowe w większycli 
niż, itonnalnie rozmiaru cli, na budowę dróg, k tó ­
re również będą mogły obciążać p ::.c-iuy,d i han­
d e l  Określona będzie m aksym alna norma opłat 
drogowych dla płatników  podatków : gruntow ego, 
ort niorucliomoóci i przemysłowego. Pozatem  roz- 
ważan-a- jota, spraw a k rady tu  państwowego na fe 
colo.

SYTUACJA W POLSKIM PRZEMYŚLE CZE­
KOLADOWYM dotychczas nie uległa zjnaez.iue.j- 
szej (Kupnuwie. Otiecnie p r o d u k c j i ;  miesięczna ob.i- 
czać należy na około 150 ton mitsńęwMiie. co s ta ­
nowi zaledwie 50% przecięło ej produkcji mie­
sięcznej av pierwszych trzech kw arta łach roku 
ub iegh^o . Zaznaczyć nałoży, iż fabryki czekola­
dy otrzym ują surowiec na k redyt zusadtwozo ozte- 
romiroięcziny. Zbyt, mają obecnie jedynie tans-zo 
galuiiiki surowca. Dz,ięki jednakże ulepszeniom 
ina.-i.zynowytn, nie odbija się to na jakość: w yro­
bów.

SEZON W HANDLU TOWARAMI JKDW AB- 
NEMI ZAPOWIADA SIT) POMYŚLNIE. Ja k  -lom-o 
- sz jV r. l.odzii, sezon letni w handlu wyrotiami je- 
dwatm enu będzie ' bardzo ożywiony, gdyż zapasy 

nżiko-j k-warów są ua .wyczerpaniu. Istn ieje duże zapa-

trzebo-wanie tych  wyrobów. Specjalnie poszuld- 
wa-ne są wyroby z jedwabiu sztucznrgo. 
prawdz,iwcgo z pośród których specjalnie nuto- 
ryi-ły używane mi palta  damskie, jak  do ib łe  tass. 
double fav  i inno. Wainiiiki sprzedaży 30 — 10% 
gotówką,, reszta wekslami od 5 tygodni U, dwóch 
mi.tsięey. W iększość fabryk wyrobów jedw ab­
nych zwiększyła z powodu większego z_.tr,o-trzobo- 
wania ilość dni pracy. Ceny w tegorocznym  sezo­
nie letnim  niższe są o 10—15% od zos-zdor mzuyc.h

DLACZEGO CENY WĘGLA ULEGAJĄ W A­
HANIOM? Ceny węgła. 11.1 targach  w arszaw-kie li 
ostatnio w ahają się o 1 — 2 zł na tonie z dnia u:i 
dzień. J a k  fachowcy twierdzą, jodyną przyczyną 
jest brak gotow ki obrotow ej, k tó ry  sk łan ia klinu­
jących do nabyw ania węgla w niew idki .1 ilo­
ściach. W pewnym bardzo nieznacznym, jak -in. 
tą-.l stopniu, jo0t wstrzym ywanie : s-ię kojiałń .->>1 
wysylauiiiii, z;ia: r/,iiyoh ilości węgla do Warjz.a.wy, 
Co ich z-daniom jHKiwyżisiz;! ceny. Naogót j>r?y do­
stateczni ym jh>i>ycio cena węgla jiowiiwia się u trzy ­
mywać na jędrnym jKezionuc. Kam-Iłujący węgłom 
nic otrzym ują naw et najkrótszego k rody tu wok- 
sl o-wego.

ROKOWANIA W SPRAW IE PRZEDŁUŻENIA 
O GÓLNOPOLSKIEJ KONW ENCJI W ĘGLOW EJ
zostały podjęte. To, że obecnie zapoczątkowano 
te rokowania., świa-d-c-zy, że wszyscy ucz es Lnicy 
p r a g n t j  m f l r z lo m J i i e  p r z e U l u ż o n i i a  ■ t e j  k o n w e n c j i .  —

0  ile irfózna wrikwkoiwaó z. dotycticwaisowyoli infor­
m acyj, rokowania kształtu ją  sio pomyślana

BILANS ŁOTEW SKIEGO BANKU EM ISYJNE. 
GO ZA ROK 1925 wykazu jo czysty zysk w wyso­
kości 7.7 mil. hitów. Z tulimy tej państw o otrzym a 
jako swój udział 3,500.000 łutów, w a ta  zaś prze­
lania będzie do fiMuius/m rez.orwowcgo, względiata
1 oz 1 Iiz,ic.lona iTi.ięrlży akcjonuurjniszy jako tantym ia.

Różne wiadomości
Takie przygoda romantyczna. Pisma czeskie 

di noszą o następojącem wydarzeniu: Do P ratislaw y 
(P rtsz 'u rg a), przybyły prted kilku dniami dwie pa­
rne, żony bogatych właścicieli ziemskich z reiej- 
scowośu Nowe Zamky, a to w celu zabawienia s ę. 
Już na dworcu poznały się one z dwona młodymi 
mężczyznami i w ich towarzystwio zabawiły się 
do północy, poczem odano się d> hotelu. Nagle 
w p.ewuej chwili dało siej słyszeć pukanie do drzwi 
i głos, że nadeszła policja. Męaoz.yźui nie tracąc 
I rzytomneści, n :ryli obie damy w szafach i otwo­
rzyli drzwi. 1 o jakimś czasie, gdy w pokoju pa­
nowała d lużs/a cisza, obie panie w jszły z ukrycia 
i wtedy stw ien z ły, że w pokoju nie było jn i  obu 
mężczyzn, a na .to nie było ta że ich Uufiów po­
dróżnych, oraz torebek z j ien ę l/mń

Powodzenie glat!emo; a u Niemek. W  B erlinie 
popisuje się obec ne gtodomor Jally . Jak  donoszą 
pisma berlińskie, w pieruszym  tygodniu głodówki 
odwiedziło Ja lleg ) 30.000 osób, ?, w tym sam y " 
czasie otrzym ał on 500 propo yeyj małże*skich.

Domowe aerraty do wyrębu lodu. Z ,'*ndynu
donoszą: Wo iz.varlek na rebraniii faehewców, de­
monstrowano aj a ra t do wymbi-mia s.luozilcgO lo iu 
przy użyciu d o w en o ^  pr.ewodu. elektrycznego. 
Ten nowy' wynalazek, może odegroć wielką rolę 
w gospodarstwie domiwein, dla sfabrykowania bo- 
w'em lodu i to w birdco krótk'm  czasie, wystar- 
cz.y włą.‘zeira  aparatu, mającego m/.to ro .m iary  do 
instalacji elektrycznej w mieszkaniu.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

^ g u b io n ą  kartę odloczoni»HEMOROIDY I
C z o p k i ł 'e in o ro D lo w e

A. Gąseckicgo
(7. ko,;U!kiera)

k ra * o w y  a  !a wA n a s o i fa 
u su w a in  1)61, p ie c z e n ie ,  
k r w a w ie n ie ,  sw ę d z e n ie ,, 
z iu n ie  s z a j^  g u z y  (ż.y lak ij

J  Żą.ła<3 w  a p le k a c k .  ^

1̂53

S a lon ik i od 8 0 0  z ł o t y c h  
o to m a n y ,  k a n a p y ,  k a n a  

pki roxkłudauo} lużka Bkfada* 
no, m a to ra co  w Josiouno  na  
raty! Luszowioz, Elorjauska 
14. 2304

Piotr  K a m ien ia r z ,  u n i e w a ż ­
n ia  s ie .  1451

a rg u b io n ą  k s ią ż k ę  woj-  
&  ik o w a  na  n a z w is k o  S t a ­
n is ła w  F lo r c z y k ,  uro<Loay  
w roku 1 3 9 3  w  R y b n e j ,  p. 
Kroków ,  w y d a n ą  przez  P.  
ić. U  W i e l u ń ,  r ó w n ie ż  ó»-  
wód o sob is ty ,  n n io w a ż n ia m .  

■2453
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H a r s x a w » k i  b te i iu t  
\yrzybor&w fotO i/rafic*• 

^  Szewska '4, 'ieU 1446

U
® itaiik ila iopo lsk i S. A.

» KmKom®, Kjrwk ̂ r, 25 
ł%Ic tv  a Wbzelkle czynr-^ci 

i UkOWd

i  Fowmiw Bask Kredytowi
i a  3 A. wu Lwowie, — Ofidzial 

» Krakowie, Rynek gh 3 5

P. MAUKIZ10
K y n e k  g łó w n y  38

l Ł o r l e p i a n y

e tku.ysititnj-) fal. 2i«o i *l-J 
irislwia u a j k u r t ;  t l u l c l0 w zalała „yrncaci LsukoWeoraE 
pizeaayy na ws>ystlu« miajico- 

wosci kraj. i zajn-iucy.

BechsteinBllithnerBaseuilcrfgr
W yłączne za*lęp3łwo:
n. smi&usm
&BAKOW, S2SWSKA 6

J O A L t  U l l t i i
z a r o d o w y  m td ta m k , strotcU t fo r -  
leo u m o w , k ier  W y m  . fo r tep ia n ów  
k> C a b r y t łU a , uu  ^ to ia n k a  L. 6 . 

l e l e j o n  3SV,

herbata 
z „R(iczktj“ 
JjlSosz GfOM

Sp. z o. o. 
K r u k ó w  

ttyuek gł. 34

Futra nriiiiiit.iR.Hoor
u z n a n e  eu najlep s  

n u jU  w alB^e i n a j t  Aszą 
Kratów, Orodckt 13. Tilefot (?|

l lis lę i/a rn ie  
s k ia d y  n u t

H o t e l e

Gebethner i Wolff
Rynek gł. 23 

uiląZki, naty, pisma ltrs|owa
i -a"Lunio«n8.

Z  © S T A T M a s iJ  © B W IL ’*.
D o w ia d u je m y  s ię  i* £o to g ra* ic« n >

„ S O C O C O "  w  W a r s z a w  A  a i e i o a  3
w  c e lu  r o z p o w s z e c h n ie n i*  fo » o g ra f ic /o \e g 9  p r z e ­

z n a c z y ł  (to  r o z d u iu a

10.000 portretów darmo!!
! pori°ret « y S n i^ r“ »
; mlewającem podobieństw em, opcttW>uny weloHanckie pesa -̂ j| 

p o rto u f, ro /.m iaru  ;i!>x45 c m . p o w in ie n  “  w k ła d u  foto*
I g ra f ic z n e g o  „ R O U O ^ O 44 W a r s z a w a ,  / ł e i n u  8 , o d d z .  >0

s k r z y n k a  p o e z lo w a  627  f o to g r a f i ę » z  JXK iam em
d o k ta i lu e g o  a d r e s u ,  a  o t r z y m a  w  p r / . e c ą a o  -■ «  s w ą  (O logra-T
Iję W  c a ło ś c i  w raz . z. p o r l r e lc m -  Ą 1 i w s e e - p o i lo u t ,  p r z e s y i k a ; 
i o p a k o w a n ie  u a l e ^ r  n a d e s ł a ć  5  z  o ly c h .  .y  ę r u p o e h  n iF e Z y j 
o s o b ę ,  p r z e z n a c z o n ą  d o  p o  w ię k  s z ó n  i a , o / .n  c  z y c  A . N io j e s t  t o j  
ż a d n a  r e k l a m a ,  lo cz  r z e c z y w is ty  i a k t ,  r a  a j  w  p r z e k o n a ć  s ię  j

i: Vi eifhorjf
ttis‘tłienne 11 K on/ekcin

d a m sk a

Ił. ALEKSANDKOWlłJZ 
basztowa II. — fol. 311 i 1061
M a g a z y n  p rz y b c d ó w  b lu ro w y o h

iUbezpieczenia

Towirij!t*j ań!ji3«ń aa Ijtia
„ F E N I K S "

UL. O E R T K U «Y  8 .

m m i
m ®  l i l i i

FLflRjAiljliil U
TEL 2ŹE3. T£L. 2253

jed yn y  d i i e n a i k  n o p o t u in io w y  w  K r a k o w i e ,  w o j e w ó d z t w ie  Ś lą s k iem  j zauhoJa io j  Matopolgae , p r zy n o s i
a s j ś w i c i s i o  w ia d o m o ś c i  t e l e f o n i c z n e ,  te lo^ ra f iczR e  1 i s k r o w e  » oraz O ita tu io  n o t o w a n ia  g i e td o w o

i jest już w godzinach popoiuaniotfjcli !u!j wieczornych w dniu opuszczenia prasy do nabycia:
W  k s i ę g a r n i a c h  k o l e j o w y c b  T o w a r z y s t w a  „ l t u c ł » “  lub w  a g e n c j a c h  d z i e n n i k ó w :

W  T r z e b i n i  o g o d z in ie  14-55.  I W  K a t o w i c a c h  o g o d z in i e  I 6 T 3 . i w  B o s b n i  o g o d z in i e  16-36.
W  J a c z a k o w e j  o g o d z in i e  15-28 .  W  G ś w i ą c i s i i u  o g o d z in i o  16-ao.  W  T a r n o w i e  o g o d z in i e  17-32 .
W  M y s ł o w i c a c h  o g o d z .  15-52.  |  W  D z i e d z i c a c h  o g o d z in io  1 7 4 2 .  |  W  R z e s z o w i e  o g o d z in i e  19-41.

iJ .S C H K I E t tó f c K  
itralif, FńrjUiń 31. tsłti. 3215
M a ^ n z y n  niO d i « l r o j6 w  d a m ­
s k ic h ,  p o l e c a o s t a l n i e  n o w o -  
Aci w io s e n n e ,  w  B ic z e g ó ln o -  
->cf: c r e p e  r te  c l i :n e ,  k 001"  
p je tly , c r e p  s a l i n ,  c r c p  m a ­
ro  c a in ,  f u 'a r y ,  s u ro w o  je ­
d w a b ie ,  s a t j n y ,  m a r k i z e ty  

^ t k r e p o n y .  a

W i e d z a Z a k ład
l.ra w ie c ti

K ursa m a tu r ,c z n a  t d o k s z ta łc a j ,c e

„ W I E D Z A 11
p o d  o s o b is te m  k ie r o w n ic fw e m  

p ro f. B ogusław a B td ry ra o w u z a  
w K rakow ie, nU S tu d e n ck a  L  14
p r r y g o f o w u ’ą  ta k  d o  i r a t u r y ,  
;a k o la ż d g  w s z y s tk ic h  ^ > r.a n u u ó w

ŁuHasiswitz i J. Istelii m
K rakó w , ul.  Gołębia 16. “

Najmodniejsze m a t e r j a ł r  f i  
w i o s e n n e  już nadeszły W

informacyjnym 
i handlowym

i
a
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Likiery
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fa b rjk , aa|prz«dnldl.i,dk 
l l t l . r o w

L I I  FitaY L U C A S

BO LS
fiok :al. 1575 
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Życie płciowe
(160  t ł l ro n )  */t 1 5 0 . S a m o g w a d  
0*80 . —  M io d o w i; m ie s ią c e  0 ‘80 . 
/ .b o c z e n ia  p łc io w e  0*H0 . K ły k a  
s to s u n k ó w  p łc io w y c h  0 *80 . ,Se 
k r o tn e  s p o s o b y  m a łż e ń s k ie  0*H0 . 
( jo  k a ż d a  p a u u a  w ie d z ie ć  p o ­
w in n a  1’— . D la c z e g o  m ę ż c z y ź n i  
Mię n ie  ż e n ią  0 *40 .  R o z w ó j s to  
s u u k ó w  p łc io w y c h  0 0 0 . U w m  
m o ra ln o ś c i  0*80 . P o je d y n c z o  lu b  
w s z y s tk o  r a z e m  z a  r.l 8 ‘50 f r a n k o  
7, d o d a tk ie m . „L e g e n d y  w o . e n n c /  

w y s y ła  :
W!. Wilak K sięgarnia 
Poznan, ul. Podgórna tO/34

Najlepsza 
najskut e c z n i e f sza 

najtańsza ^

r e k l a m a i
w P r z e w o d n i k u ®

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


